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M i s i a  MiS  Mm I H t
PRENUIHEBATA:

We Lwowie: W Krakowie:
miesięcznie 1 k. 25 h. 
z odnoszen. 1 k. 50 h. 
z przes. poczt. 1 k. 75 h.

miesięczmo 1 kor. — li. 
z odnoszen. 1 kor. 40 li. 
z przes. poczt. 1 kor. 50 h.

LWÓW, ul. Tańskiej i Siełikiewicaa. Telefon Nr. 698.
"W\cimdzi o godzinie 6. wieczorom. Egzem plarz 4 hal.

KRaKÓW, Redakcya i Admir.istracya, Szewska 27.
W ychodzi o godzinie 7. rano. — Egzem plarz 6 halerzy

Listy 1 a rtyku ły  n a d s y ł a ć  n a ł o ż y  w p r o s t  d o  R e d a k o y i  
d o  L w o w a .  Rękopisów  l t o d a k c y a  n i e  z w r a c a .  N ie T ra n -

t o w u n y c U  l i s t ó w  n io  p r z y j m u j  o s ię .
ItMlor: Bronisław Laskownicki. O głoszenia po 20 halerzy  za  w iersz  petitowy jcdnoszpaltow y 

W iększe Ogłoszenia oblicza się w edług specya tne j ta ry r j 
N ad esłan e  po 59 ha le rzy  z a  w iersz  petitów .

l ‘olłic*<»“ io  t o l e l o n i c z n o  m i ę d z y  L w o w e m - K r a k o w o m  i  W i e d n i e m . 1 „ W ie k  N o w y "  d o  n a b y c i a  w o  w s z y s t k i c h  B i u r a c h  i t r a f i k a c h  w  c a ł e j  G a l io y i

M . B E  / E R  i S p ó ł k a  Zakład do wyrobu wypraw ślubnych. W ielki
. skład płócien, stołowej bidizuy, gotowej bielizny

L-W ÓW , U CS. Karola Ludwka t» b ~ D°  damakiej, męskiej i dziecinnej.
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Wojna.
japończycy w Mandiu.yi. W iad o ­

mość, k tó rą  wczoraj przynieśliśm y 
pierw  m o w ylądow aniu Japończyków  
poniżej W ładyw ostoku, na  lery to - 
ryun i maudżurskiem. i pospiesznym  
ich m arszu w g łąb  k ra ju  — spotyka 
się dziś z potw ierdzeniem  , ju ż  nie- 
ty iko  źródeł angi dskieli, ale także 
rosyjskich. O statn i ten  k rok  Jap o ń  
czyków, śm iały i energ iczny , ja k  
w ogóle w szystkie icli posunięcia do­
tychczasow e na szachownicy w ojen­
nej. m a niezawodnio bardzo wielką 
doniosłość. W ystarczy rzucić okiem 
na k artę  te renu  wojny, aby to  ocenić.

Ja k  wiadomo, R o s ja n ie  koncen­
trow ali dotychczas swe siły  lądow e 
na •ran d  y  Korei i Mandżur yi, nad 
rŁeką Ja lu , tu  ufeokując starc ia  z 
arm ią japońską, k tó ra  wylądówrawszy 
w Ozemulpo, zdqza i  u połnocy. Jo ­
dyną zatem  un ią  operacyjną na lądzie 
była dotychczas północna K orea.

O statn ie w :adom ośc‘ zm ieniają tę  
sytuacyę gruntow nie. Dziś juz , po­
m inąw szy w prost rozpaczliw ą sy tu a ­
cyę ca ra tu  na  m orzu, lio sy an ie  są 
na  l ą d z i e  wzięci we dw a ognie: 
aa K orci od południa, w M andżuryi 
zaś od półuocuo-wschodu. *31

L ata  w ylądow ania Japończyków  w 
M an d żu rii dotychczas nie je s t do 
kładnio stw ierdzona, faktem  jes t 
tylko — co ju ż  wczoraj donieśliś­
my — że w ysadzili swe w ojska w 

zatoco P o s s i o t a ,  położonej o 130

Przegląd tygodniowy.
('Z  iealrti wojny- — Zfrakwnilm. n a ­
iw na  — Przejrzane p la n y  Rosy i i je j  
w ielkie zunjcięzlwo. — M arkus Pordes 
krzewicielem  nieporozum ień m etłień- 
\kich . — Rótoitnł przyszłość, czyli 

niech ży ją  w e te ry n a rk i) .

O ptycznym  sygnałem  doszła innie 
onegclaj w prost od rniLada w iado­
mość, że teraz ju ż  P. T . publika 
nasza nie będzie m iału pow odu 
do narzekań  na Japończyków . Uczy- 
uią oni wszystko, co tylko możliwe, 
aby nudy  wiotkiego postu  w ypłoszyć 
urozm aiceniem  na teatrze  woiny. 
P. T. pub lika niechaj wybaczy, że 
przez ostatn ich  dni czternaście nie 
m ożna było tego uczynić z przyczyn, 
od d y re k c ji niezależnych. T eraz je ­
dnak  postarano się juz  o nowe de­
k o rac je , a w przedstaw ieniu  wezmą 
adzial najw ybitn iejsze siły, je s t wiec, 
wszelka nadzieja, że zarząd potrali 
acz\ nić zadość najw ybredniejszym  
naw et w ym aganiom  Lwowian.

Jakoż krotochw ila p. t. „W ieli io 
Ewycięztwo I te sy a n “, fcibo „S tara

kim. na  po łudnia od W ładyw ostoku, 
uderzyli na raiasio H u n g - T s z u n g  
(nad rzeką Tum en, nieopodal g ran i­
cy  ko? ejsko - m andżurskiej) i p rzepę­
dziwszy tam te jszą  załogo rosy jską w 
sile G00 ludzi, ruszyli zaraz w d a l­
szą drogę — na K i  r  i n.

P o tw ierdza to  w ysłany z P e ters­
burga do L ondynu telegram , dono­
szący, że „załoga rosy jska w H ung- 
T szung, złożona z t>00 ludzi, opuści­
ła (?) to  m iasto i odeszła do Karin, 
aby zastąpić drogę Japończykom , 
którzy w ylądow ali w zatoce Pos.- 
s ie ta“.

N asuw a się pytanie, dlaczego nie 
„zastąpili d ro g i“ zaraZ po w ylądow a­
niu Japończyków  ? Odpowiedź p ro ­
sta. A lbo czuli się za słabi i uciekli, 
albo ^ostali pobici, o ozem św iadczy 
inua wiadomość, żo ran n i oficerowie 
j żołnierze rosy jscy  p rzybyli do M uk- 
denu - *

Przypuszczać n a le ż y , żo wojska 
rosyjskie w znaczniejszej liczbi* zbio­
rą  się teraz  isto tn ie  koło K irin , gdzie 
zapewne przy jdzie  do większej bitwy. 
N astąp i ona praw dopodobnie dopiero 
z a  k ilk a  dni, a lb o w ie m  K irin  odda­
lony je s t od m iejsca w ylądow ania 
Japończyków  o 400 khn. i m e m a 
z tern wybrzeżem  p o łą c z e n ia  kolejo­
wego, zatem  arm ia jap o ń sk a  m a przed 
sobą kaw ał drogi.

Jeżeli przy jdzie  do starcia , a . tc  
starc ie  zakończy się zw yeięztw em  J a- 
pończyków, w taikim razie położenie 
ltosyan , zw łaszcza n a  póiw yspie L iao-

b randery , czyli now y korek w  b u ­
te lce11, zyskała pow szechny poklask. 
Zauw ażono pczytem , że prasa wie­
deńska odegrała  z ogTOM*«m powo­
dzeniem  rolę naiw niątka, wielbiąc 
try u m f rosyjskiego oręża. Poniew aż 
zaś od czasu ustąp ien ia  Czaplińskiej, 
Lwów nie w idział dobrej naiwnej, 
trudno dziwić się sukcesow i liaddu- 
najskiej kokoty. Naiw ność zawsze 
widocznie lubi m izdrzyć się do „ru ­
skiego czeław ieka11 — czy bez in tere­
sownie i czy bez niebezpieczeństw a 
d la siebie 1 sam ej, o lem  niech po ­
wiedzą naiwne, k tó re na  własnej 
skórze dośw iadczyły czegoś podo­
bnego.

\V mi irę jednakże, jak  coraz t ru ­
dniej o ten a r ty k u ł na scenie, w życiu 
coraz go w ięcej—tylko, że surow y to 
niateryał, arty stycznej og łady  zupełnie 
pozbaw iony. N iw et ów „russkij cze- 
ław ick11, dybiący zawsze na naiwność, 
przez ciągłe z nią kenszachty  sam 
nabrał się je j widocznie. N iepodobna 
też poham ować śm iechu, g dy  czyta 
się tak ie  np .“ pogróżki K uropatkiiia, 
zapow iadającego, iż ani jeden .Japoń­
czyk nie pow róci żyw y do ojczyzny,

to n g  w raz z  jrortem  A rtu ra  stania 
się w prost beznadziejuem , jakkolw iek 
już dziś nie je s t wcale pocieszające.

Klęst 3 Rosyail. Z P o rta  A rtu ra  do­
noszą do Petersburga: Z badanie zaw ar­
tości branderów , w ysłanych przez J a ­
pończyków  do portu , wykazało, ze ła ­
dunek ich stanow ił węgiel i eorezyna, 
oraz, ja k  się zdaje, ruiny Znaleziono 
też elek tryczną oateryę. K ap itan  ro ­
syjskiego okrętu  „S y b irak 11 odzna­
czył „ie energią i odwagą ' W czoraj 
o godzinie 1. w nocy podpłynęło tu  
la lk a  torpedow ców  japońskich, m a­
skow anych przez żagle. Ogień z 
„R etw izana“ i batery j nadbrzeżnych 
trw ał do rana, m e osiągnął jednak  
żadnego rezu lta tu . W czoraj rano za­
uważono japońską  eskadrę, która, 
jak  się zdaje, m iała ochram ac okrę­
ty  przewozowe. O godzinie wpół do 
12 w południe podpłynęła ta  eska­
d ra  bliżej i u trzym yw ała ■ przez 40 
m in u t ogień działow y, k tó ry  nie w y ­
rządził żadnej szkody, chociaż k ilka 
pocisków w padło do m iasta. Oczeku­
ją  lądowania. M iędzy załogę „R etw i- 
zana" rozdano 300 rubli, zebranych 
drogą p ry w a tn y ch  składek.
. L ondyńskie japońskie poselstw o 0- 

g łasza następu jący  urzędow y tele­
gram  z Tokio z dn ia 25. b m .: 
Cztery sta re  okręty  z k ilku łodziam i 
torpedow em i podjechały  rano dnia 
14. b. m. ipod P o r t  A riura, celem 
zam knięcia wejścia do po rtu . Cel 
zatopien ia ty ch  okrętów  został toż

w chw ili właśnie, g dy  arm ia jap o ń ­
ska zatkaw szy z  jedne; strony  po rt 
A rturow i, z d rugiej strony  w ylądo­
w ała nieopodal W ładyw ostoku  i ma- 
szeiu je w prost na  Charbiu, p raw do­
podobni# aby z u s t samego Aleksie- 
jew a w ysłuchać osnowy K uropatk i- 
nowskiego m anifestu. 2 nadzw yczaj­
nym  anim uszem  zabierają  się szeregi 
carskie de spełnienia groźby. E n e rg i­
cznie i w najw iększym  perządku, tu  
i ówdzie tylko zam ąconym  przez po­
płoch, w ykonuji. k o icćn trao y ę  w ste­
czną i coraz dalej k o n cen trac ja  ta  
w głąb się posuwa. M istrzow ska za­
praw dę tak tyka. Z daje m i się, że 
przejrzałem  sk ry te  je j p lany  i w se­
krecie najw iększym  gotów jestem  je 
wyłuszczyć, pud warunkiem , że n iu t 
m e w yda ich Japończykom , bo 10 
popsułoby  zabawę. Im  bardziej 
oni napierać ze c h c ą , tom głą­
biej cofać się bedą szereg* dzielnych 
obrońców caratu  i nie prędzej oprą 
się, aż o P etersburg . T u  car wyda 
nowy m anifest, k iedy w ojska m ikada 
zm usi paść na kolana, a sa łdaty  sza- 
szkarni łby  im poucinają co do je ­
dnego. Ucioczki m ądizy  Japończycy
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osiągnięty. Oficerowie i żołnierze 
wrócili bez: szwanku. Mimo, że do ­
niesienie o naszej flocie m e pochodzi 
bezpośrednio od adm irała Togo, m e 
u lega w ątpliw ości, żo flota nasza 
znajduje się w bezpiecznem  m iej­
scu.

Załoga w Porcie Aptui a. N. J. He­
ra ld  donosi, że w Porcie A rtu ra  za­
łoga w ynosi 30.000 ludzi, 5000 ludzi 
p racu je  nad napraw ieniem  sz k ó d , 
w y r z ą d z o n y c h  przez bomby jap o ń ­
skie.

Zbieg
z Portu Artura ?

Policy a krakow ska aresztow ała 
wczoraj n iejak iego  H enryka Łopa- 
ckiego za niezapłacony dług  5 ko­
ron w hotelu. Przy spisyw aniu  z nim  
generaln , podał Łopael i, że je s t pod- 
oiicerem rysy jsk ie j a rty le ry i okręto­
wej i b ra ł udział w pierw szej bi+wie 
pod P ortem  A rtu ra  (?).

Jakko lw iek  to tw ierdzenie Łopa- 
okiego zaraz na pierw szy rzu t oka 
w ydaje się bardzo podejrzane, mimo 
to w spółpracow nik nnsz krakow ski 
odwiedził go w aresztach policyjnych 
pod Zam kiem  i tu  Łopacki — rozu­
mie się w obecności kom isarza poli­
cyjnego — udzieli! m u n as tęp u ją ­
cych ^niewiadomo jeunak , o ilo praw - 
dzi wych) szczegółów o pierwszej bi­
tw io pod P o rt A rtu rem  i o swej u- 
cieezco z rosyjskiej m arynarki.

J u ż  od sześciu la t — opow iadał 
Łopacki — służyłem  jak o  podoficer 
(w randze fa jerw erkera) w m ary n ar­
ce rosyjskiej na pancern iku  „E kate- 
rynosław ". P am iętnej nocy, gdy J a ­

pończycy pod P ortem  A rtu ra  na flo­
tę  ro sy jską napadli, większa część 
oficerów znajdow ała się w mieści*1, 
gdzie je s t k ilka 't in g ló w  i innych 
miejsc rozryw ek. O w ojnie nie wie-

lapońscy oficerowie generalnego sztabu.

z pew nością nie sp róbu ją, bo zn i­
szczywszy m ż teraz  kolei sybery jską , 
musieliby chyba przepraw iać się 
przez B ajkał, no, a tam , jak  w ypadki 
dowiodły, pew niejsza śmierć czeka, 
mz naw et od szaszki.

T ak  więc zaw stydzeni będą ci, co 
naśm iew ają się z buńczueznogo Qnos 
etjo! R u ro p atk in a . Dopnie on sw ego; 
ty lko  cierpliw ości! Bo o n ą  prosi 
R osya n ieustann ie ; naw et m anifest 
caislci w yraźnie przepowiada, żo d łu ­
go czekać trzeba końca wojny, alo 
skoro ty lko  plan w yłuszczony prze- 
zen in it uda  się, no, to dum ne skronie 
R osyi zajaśnieją now ym 1’ biuram i.

/.anim  jednakże to  nastąpi, o, jak  
m elaucnolijne m yśli nasuw a mi m ale­
jąca z dnia na  dzień porcye m ięsa 
n a  moim talerzu . Sztuka m ięsa zini- 
zerniała, jak  nieszczęście, polędwica 
przebyw a widocznie suchoty — i 0 to 
czekam, nieszczęsny, dnia, gdy  mi 
zw iastow ać będą w dom u: „Albo 
p rzy stań  do jaroszów, albo idź sobie 
z  Panem  B ogiem .ti.

P rzerażony tym  postępow ym  z a n i­
kiem  jad ła  w dziale m ięsnym , zaczą­
łem  .aż podejrzyw ac moją sta rą  o

niewierność, n iem al pew ny, że przez 
tajem ną sym patyę dla jakiegoś J a ­
pończyka, zm niejsza codziennie racye 
sznycli, rozbratli itp . specyałów, aby 
zaoszczędzony tym  sposobem  grosim 
przesyłać na cole wojenne Jam agacie. 
Alo dy sk re tn ie  zarządzone w y w o d y , 
stanowczo zaprzeczyły podejrzeniu. 
T ak  źle nie je s t — owszem: je s t jesz­
cze gorzej. R zekom y Japończyk  na­
zyw a się... M .rkus Pordes i uietylko 
nie d y b ie  nu czułość serc niewieścich, 
lecz owszem rozgorycza je  do n a j­
wyższego stopnia, podrażając coraz 
bardziej ceny mięsa, jako  pan  wszech­
w ładny w dziedzinie wołów opaso­
wych, chudych  krów , karm nych w ie­
przy  i zasuszonych przedwcześnie 
cielątek. P odobny kolosowi rodyj- 
skiemu, stoi rozkraczony nad  naszem  
miastem  1 żadne ze stw orzeń rzeź­
nych, jakiogokolw iek by  było rodu, 
czy pochodzenia, nie przem knie się 
niespostrzeżenie przed jogo wzrokiem. 
Co lepsze — w ysyła zagranicę, a co 
gorszo — nam  daje, lichą jakość n a­
g radzając  w ysoką ceną. I  podobno 
niem asz siły, k tó rab y  chw yciła za 
kark  tego  wielmożę.

\V pierw szym  rzędzie — tak  zda­
wałoby się przynajm niej — pow in­
ni bv dać sobie z m m  radę w etery ­
narze miejscy bo to przecie ich re­
sort. Doświadczenie jednak  poucza, 
żo o ile drobnym  rzeźuikom  um ieją 
dobierać się do skóry, o ty le wobec 
tego wielkiego rzeźuika, k tó ry  nas 
w szystkich form alnie zarzyna w yzy­
skiem, są bezsilni.

Cała nadzieja obecnie w kobietach 
jako  z n a tu ry  obdarzonych zdolno­
ścią krzow ienia nadzioi. Oto nadcho­
dź1 wiadomość, że będą m ogły sp ra­
wować w p rzy sz ło śc i. obok innych 
zawodów, także funkcye w eterynar- 
skie. P raw dziw ie tium anitarne, zapra 
wdę, zarządzenie! Pom ijam  już, ż 
niejeden byk chętniej kark  da pod 
nóż z polecenia pięknej w etery  
narki, aniżeli najw ytraw niejszego na­
w et w eterynarza — ale co najw a­
żniejsze, ugnie się możo wreszcie 
wszechmoc p. Pordesa, bo jak  się nań 
rzucą nadobne przedstaw icielki we- 
to rynary i, to chociaż tak  bardzo s ta ­
w iał czoło wszelkim  zakusom  wła­
dzy, połę odetm e, a ucieknie, aż się 
pokurzy za nim . S — i. '
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dzielism y jeszcze i czuliśm y się bez­
pieczni. O północy zaalarm ow ały nas 
strza ły  arm atn ie  krążow ników , stoją- 
ąycTh przed przystanią. W jednej 
ckw ili w iedzieliśm y, co się stało , bo 
sygnalizow ano nam  atak  statków  j a ­
pońskich. „E katerynosław “ znajdo­
wał sie minro w szystkiego, w pogo­
towiu wojonnenr i nasz d ru g i okręt 
z całej eskadry w ypłynął z portu .

O kręty japońskie zalew ały nas 
św iatłem  reflektorów . Poczęła się 
strzelanina niem al wśród dziennego 
światła. Isasz ok rę t nie dał ani trzw- 
dziestu strzałów  (strzelaliśm y w 
onólnem zam ięszanm  na chybił t r a ­
fił), g dy  nagle uczuliśm y straszne 
w strząśnienio i h uk  podwodny-. W ie­
dzieliśmy, że to rpeda japońska uszko­
dziła nasz pancernik.

K ap itan  w strzym ał ogień i kazał 
pi ,ruąó na północ, ab jr się wyr cofać 
z terenu  bitwy. Powoli czuliśmy, źo 
s ta tek  coraz głębiej się zanurza w 
wodzie. W szczął sie n iesłychany  po­
płoch. M ianowicie ludzie, obsługu ją­
cy m aseyny, poczęli się cisnąć na  
pokład. K om endy oficerów n ik t nie 
■słuchał

Załoga nasza sk ładała  się ogółem  
z 528 ludzi, z tego 40 Rosy-an, re ­
szta P o l a c y  i m arynarze  i żoł­
nierze innej narodowości. Po obu 
bokach okrętu  m ieliśm y po 2 łodzie 
ratunkow e. W szyscy rzucili się ku 
nim. Do obu łodzi po tej stronie, 
gdzie ja  się ratow ałem , mogło wejść 
ol olo 100 ludzi, to  samo i z tam tej

JIOMAN KMITA. 40

„ilte stfe a  sęłofa“ .
P O W I E Ś Ć .

N azajutrz, przebudziw szy się, do­
znał KaLol dziw nego uczucia. N ie­
m al w stydził się sam  siebie z powo­
du  depresyi, jaka go opanow ała ; nie­
m a l  przeraził się n a  myśl, że znown 
wraca nie litości w a zmora, k tó rą  usiło­
wał odeprzeć wszelkieim siłami i przed 
k tó rą um knął aż tu ta j.

G dyby m ógł, by łby  lis t n a jch ę t­
niej spalił. Niestety-, służący o trzy ­
m aw szy jeszczo w nocy polecenie 
oddania pism a na pocztę, uczynił to 
ze skwapliwością, której ty lko  poza­
zdrościć — służbie zagranicą. Na b iu r­
ku  leżał iccep k , a pociąg, odwożący 
po-ezię do A ustry i, m usiał niezaw od­
nie znajdow ać się daleko ju ż  od 
N Lzy.

A le cćż tam  l i s t ! P rzy jac iel wpr-u- 
wdzie bardzo się zdziwi, nic jednak  
aio uczy tu, jeśli depesza nie przy nie- 
ia  m u uzupełnienia,

strony . N ic wiem jednak , co się po 
przeciw nej strom o działo. czy i iln 
m arynarzy  ocaliło się . .

Na łódz, na której ja  byłem , 
schronił się 1 k ap itan  okrętu, Żmi- 
rinkow . Nie m ogliśm y p łynąć do 
brzegu, poniew aż statki japońskie 
cały brzeg zasypyw ały kulam i. P ły ­
nęliśm y więc dalej na północ. Po 
dwóch godzinach spotkał nas angiel­
ski parow iec i zabrał n a  swój po ­
kład. i T eraz poczęliśm y się dopiero 
liczy-ć. Uratowało się nas ogółom w 
ty ch  dw óch łodziach 112 ludzi. T am ­
ty ch  łodzi n ie ,było widać, choć 
zrobił się już  dzień, Nie ulega w ątp li­
wości, że m usiały uledz rozbiciu lub 
zniszczeniu w jaki inny  sposób.

K ap itan  Żm irinbow  zażądał od ko­
m endan ta angielskiego parow ca, aby 
nas odwiózł do P o rtu  A rtu ra , ale ten  
się oparł, nie chcąc udaw ać sie na 
wody, w ojną objęto i zawiózł nas do 
W ładyw ostoku

Bitwa, morska zrobiła na  mnie de­
prym ująco wrażenie i ogarnęło m nie 
przeczucie, że zginę w tej wojnie. 
Postanow iłem  więc nie w racać do 
m ary n ark i rosyjskiej. U prosiłem  przo- 
to jednego z m arynarzy  angielskich 
i ten schow ał m m e pod węgle w m a­
ga zymc. P a ro t dec z P o rtu  A rtu ra  po­
płynął do Odessy, gdzie Avysiadłem 
i udałem się do W arszaw y, a  ztąd 
do K rakow a.

W dalszymi ciągu opow iadał Ło- 
paeki, że P o r t  A rtu ra  je s t tw ierdzą 
nie do zdobycia, tarasow o zbudow a-

A ch, byle ty lko  Liii pow itała  go 
szczebiotem, jak  co dnia, byle jej 
ram iona ciepło uczuł na swej szyi, 
jej usta  na swoich — a cały p ier­
w otny '  omam, jak  m gła pierzchnie 
bez śladu.

Udał sio tedy  do bogdanki, by — 
nie zastać je j już  w pokoju. Pow ie­
dziano mu, ze pani przed godziną 
zeszła na  dół, na śniadacie. > Z astał 
ją  tam  w istocie, ale nie samą. Ms. 
Olaudon nalew ał w łaśeie W itrynow ej 
filiżankę herbaty , g d y  K »i« ł s iana/ 
wu drzwiach.

— Ach. jużeś w stał, mój drogi, 
pow itała gc, podając niedbale rękę.

, R ównocześnie swoją szeroką dłoń 
w yciągnął m r. C landoi.

K arol p rzygryzł usta .
— Nie przeczuw ałem , odparł z u- 

danym  spokojem , źe to  tak  pó­
źno. Przychodzę cię ty lko  przyw itać 
i idę dalej.

G dy to  m ówił, dojrzew ało ju ż  w 
jego  um yśle postanow  en.n druzgo­
cące piękne p lany . D zieciństw em  w y­
dała  m u się nagle cała .reileksya. 
Chłodne przyjęcie ze stio n y  ukocha- 

•nej i w idok A m erykanina, scraa bar-

ną, ty lko żywności je s t  w niej mało, 
a ta , jaka  jest, sk łada się ze zgniłych 
am erykańskich  konserw  m ię s n y c h .  
N apad tło ty  japońskiej b y ł tem  wię­
kszą niespodzianką, poniew aż R osya- 
nio tego sam ego a n ia  z balonu  „ eap- 
t-łfu śledzili całą m orską okolicę. .

Łopaeki b ra ł udział w  w ypraw ie 
do P ek inu  i je s t  naw et ranny  z tego 
czasu w rękę, w k tó rą  ciął go nożem 
bokser. K ró tk i czas rozmowy', jak i 
nam  w yznaczył kom isarz podcyi, r ie 
dozwolił na  dalszo dowiedzonie u ę  
szczegółów od Łopackiego — te  zaś, 
k tó re mi podał, ja  z obowiązku dzion 
nikarskm go przedstaw iam  1 czyteln i­
kom, nie biorąc jed n ak  żadnej odpo­
wiedzialności za ich prawdziwość.

1

Z kraju.
( Kortspondencye i depesze, olrzijman  

od naszych korespondentówj.
■ Żułkiew 26. iutogo. (U m undurow a­

nie dezerterów rosyjskich. P odw yższe­
nie ceny ku p n a  p . K rzyszlcfow iczow i. 
Spodziew any now y pociąg osobowy). 
W lacie roku ubiegłego dostawił żan­
darm przyehwyconycn dwóch . dezerte­
rów rosy jskick do aresztu tut. sądu po­
wiatowego ,

Dezertoizy ci przesiedzieli w więzie 
niu kilka miesięcy, dopóki nie stwier­
dzono urzędownie w sposób, wszelką 
wątpliwość usuwający, że nie popełnili 
oni żadnej zbiodni, za którą władze ro­
syjskie mogłyby żądać ich wydania.

A skoro już sąd upewni! się, żo ob-

dzmj drażniącego nerwowość Kaisw* 
rozstrzygnęły

— id ę  na pocztę, powiedział, m u­
szę nadać aepeszę 

i  poszedł.
Depesza, k tó rą  w parę chwil po­

tem  rzeczywiście nadał, opiewała : 
M onsieur K arew icz, A utricho, G a­

linie, . 1 L'racovie
; ' F ranciszkańska 57.

R z u c i ć ,  o b a  o d d z i o l -  
u  1 o , w o k o l i c y  R o n d l a .

k . r . u
(C.. d n ).

l l K i m o r .
W sądzie

Sędzia: Jakkolwiek oskarżony jesteś
o skradzenie surduta, dla braku dowo­
dów zostajesz zwointonym.

Oskarżony po wysłuchaniu wyroku 
siadzi wciąż na ławie i n ie  m y ś li sali 0- 
puścić

Sędzia: Dla czego nie odchodzisz:
Oskarżony': Bo tam, p r o s z ę  pana s ę ­

d z i e g o ,  z ł  drzwiami s l u i  t e n ,  k t ó r e m u  
s u r d u t  miałem s k r a ś ć  - w,ęc jak ztąd 
w y j d ę ,  to  on m i s u r d u t  o d b ie r z o .
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d arzen iu  rzeczonych  w ięźniów  wolnością, 
n ie  s to i nic n a  p rzeszkodz ie , w y ło n iła  
s ię  now a u w e s ty a : oto sa o ra k ło  im  n a j­
p ry m ity w n ie jszeg o  b o d a j odz ień  ,, w k tć -  
rem  usw obodzem  aresz tan c . m o g lib y  
w y jść  na  św iat Ł ozy .

Z a  in g e ren o y ą  s ta ro s tw a  sp ra w iła  im  
te d y  gm ina  tn t .  odpow iedn io  u b io ry , 
poniesione zaś k o sz ta  p rzyodz iew ku  d e ­
ze rte ró w  w y k aza ia  n am iestn ic tw u  z p ro ­
śb ą  o w y auygnow an ie  w y ło to n < . ty m cza ­
sow o z funduszów  g io .nnych  k w o ty .

N am iestn ic tw o  a to li p ro p o zy cy ę  g m i­
n y  za ła tw iło  odm ow nie , n ie  lep ie j też  
zb y ł j ą  W y d z ia ł k ra jo w y , k tó ry  n a  po­
c ieszen ie  m a g is tra tu  n ie  zaL w estyonow ał 
do tyczące j p ro pozycy i rozchodu .

N a p rz jsz io ść  w ięc b ęd z ie  gm ina , o 
je d n ą  nau czk ę  b o ga tsza , w w y p ad k ach  
ta k ic h  o s tro żn ie jszą  zapew ne , tern  b a r ­
d z ie j, że w  budżec ie  w y p a d k i n a  u m u i-  
d u ro n a n ie  zb iegów  m osk iew sk ich  w cale 
nie s ą  p re lim inow ane .

J a k  ju ż  doniosłem  W am  w je d n y m  
z poprzedn ich  lis tó w , n a b y ł p . W ł. 
K rzysz to fo  w icz, około  3 m o rg i po la  
po d  b u d o w ę  ta r ta k u , o d  p ry w a tn e g o  
w łaśc ic ie la , a  n a d to  d o k u p ił je szcze  8 7 0  
Bązm g ru n tu  n a  ceg ie ln ię  o d  gm iny  tu t .  
za cenę k u p n a  w kw ocie  7 5 0  k o r . P o ­
n iew aż  za ten  sam  g ru n t  o ń a ro w ał ró ­
w nocześn ie  p ew ien  s p e k u la n t m ie jscow y  
ty lk o  5 0 0  k o ron , D rzeto K a d a  g m in n a

p rz y ję ła  k o rz y s tn ie jsz ą  o ie r tę  p. K rz y -  
■ztofow icza.

W  w y d z ia le  p o w ia to w y m  p rzesz ła  ró ­
w nież uchw ała  K ad y  gm innej n a  sp rze- 
cL s pó ł m o rg a  po la , je d n a k  pod  w aru n ­
k iem , że n a b y w c a  cenę k u p n a  p o d w y ż­
szy  z k w o ty  7 5 0  ko ron  do k w o ty  1 7 4 0  
k o ron

T ru d n o  za is te  p o jąć , co spow odow ało  
d e c y z y ę  tę  K ad y  p o w ia to w ej, zw łaszcza, 
g d y  się  u w zg lęd n i, że  p. I i .  ma zam ia r 
obok  z b u ao w au ia  ta r ta k u , p rzy słu ży ć  
s ię  ta k ż s  m ias tu  in s ta la c y ą  św ia tła  e le- 
k try c z se g o , pow inno  mu się  p rze to  u ła ­
tw ić  racze j sy tu a c y ę  zam iast s taw ian ia  
tru d n o śc i, m ogących  go  sn ad n ie  z n ie c h ę ­
c ić .

l l s r s z a łe k  p o w ia tu , p . S ta rz y ń sk i, po- 
w z.ą l w iadom ość, że za rząd  ko lei zam y­
ś la  z ap rew ad z ić  oprócz pociągów  do tych - 
czab k u rsu jący ch , je szcze  Jeden  pociąg  
czysto  osobow y na p rze s trzen i u y ę d iy  
B e łżcem  a L w ow em

A p ea iew aż  zap ro w ad zen ia  ta k ie g o  po­
c iąg u  leży  w in te re s ie  lud n o śc i, p rze to  
zw róc ił się  p. St. do m a g is tra tu  naszego  
z p ro śb ą  o bezzw łoczne poczyn ien ie  o d ­
nośnych  k ro k ó w  u z a rząd u  ko le i p a ń ­
s tw o w y ch , iako ież  o w noszen ie  zb io ro ­
w ych  petyC yj m ieszkańców , poczom
w pływ em  sw ym , ja k o  p o sła  sejm ow ego, 
u z y sk a  m ożność n a d a n ia  sp raw ie  pom yśl­
n ego  o b ro tu . Z , N.

Ł a ń c u t  N ow e zo rgan izow ane  K ó łko  
m.iośniKÓw scen y , tu t . s to w arzy szen ia  
„ G w ia z d a " , u rząd z iło  d n ia  14 . _bm., w  
sa li „ S o k o la " , p rz e d s ta w ie n ie  a m a to r­
sk ie . O d eg ran o  sz tu k ę  B to tn ick ieg e  p. t. 
„ Z a g ro d a  S o b k o w a"  z m uzyką T r o ń ­
skiego. S a lą  zap e łn iła  pubn*z»»ść  po 
b rzeg i, G łów ną  ro ię  „ M a r ty "  g ta ia  po ­
p ra w n ie  p . K . Z  ro li „ K u b y " , jak o też  
z ro li d ram , /  „T le len y " , w yw iązali się 
znakom icie  pp . O. O ., b y li a r ty śc i sc e ­
ny  lw o w sk ie j, u m y śln ie  w  f y ł i  celu  
p rzez  K ó łk o  up roszen i. D aK ze ro le  ,M a- 
ty a s z k i" , „ K a c h n y " , „ F ra n i" ,  „ W a le n ­
te g o "  i „k e . K a n te g o " , o d eg ran o  ró ­
w nież do b rze . Z  koncern a k tu  3-go 
w ręczono p an i O ., im ien iem  K ó łk a , w sp a ­
n ia ły  b u k ie i .

P o  p rz e d s ta w ie n iu  u rządzono  tańce  i 
baw iono  się  aź do  ran a . N ow em u K ó łka  
życzym y  Szczęść B oże.

Całkowite zniszczenie Winnik J a k
nas in fo rm u ją , sąd  p o w ia to w y  w W in ­
n ikach  s k ła d a  s /ę  w y łączn ie . po*ząw szy 
o d  n acze ln ik a , aż d o  o s ta tn ieg o  ijre ta -  
ry u sza  z sam ych  Jtu sinow , ta k , że n a ­
w e t i ludność  p o lska  g ęsto  Z au  ioezkują- 
ca  ta m te jsz ą  okolicę  w sąd z ie , a*by o- 
s iąg n ąć  sp raw ied liw o ść , w yrzec  s ię  musi 
o jczy sto / m ow y i puslug iw ać  s ię  ję z y ­
kiem  ru sk im . P ry m  w . n ienaw iśo i k» 
P olakom , w iedzie  n o ta ry u sz  ta * fe js z y  
W ło d y m ir L ew ick i, lubo , że za polski*

Stacye węglowe angielskie na całym świecie.
edłng Daihj Ma’l podajem y stacye (czarne piam yj, w k tórych okręty  mogą podczas podróży brać w ęg l3. A n­

glicy m a ją  jch najw iec i], a wobec ogłoszenia neutralności nie odstępują węgla ani R osyi an ■ Japonii.
£ £ j euJ'uie pew ny i nieszkodliw y środek przeciw v'„-.e|kiit 
ł  % wypryskom sk-ry, przeciw wąnróm, pi»goir., plamom wątro- 

oi. "ym itd. — Cena bioiLb 1 K. z a .1 V
Paleca droguerya pou czerwonyir. krzyżem 

lę w K a  SI&fowęKjęgo, Łfj|, $  InpIlSiiif L L
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p ien iąd ze , w ca le  p ię k n ą  w illę  eob ie  w y ­
b u d o w ał, w  k ró tk im  czasie-

Sprzedaż cerkwi, w 6 w si O lszan icy  
pod  T yśm ien icą , sp rz e d a li w łościan ie  
s ta rą  d rew n ian ą  ce rk iew . M areryał ro ­
zeb ra li sam i w łościan ie , u rząd zen ie  p rz e ­
n ies io n o  zaś do  now ej c e rk w i.

Proces o rozruchy antiżydowskie w 
Zebłotowie- Z K ołom yi d o n o szą ; W czo­
ra j p rzesłuchano  27 św iad k ó w  co do 
fak tó w  zarzuconych  6 oskarżony m.

N a szczegó lną  u w ag ę  za s łu g u ją  ze­
znan ia  w achm is trza  żan d n rm ery i O rze­
cha, k tó ry  po d a ł, że ek scesa  b y ły  z gó ­
ry  u łożone, g d y ż  j u t  p rzed  Z io ^ n e m i 
św ię tam i k rą ż y ły  uporczyw e pog łosk i, 
że wt Z ab lo to w ie  b ę d ą  w k ró tce  a w a n tu ry  
p rzec iw  żydom  i Lachom . Ż y d z i k ilk a ­
k ro tn ie  u d a w a li się  do n iego , a b y  żą­
da ł pom nożenia p o s te ru n k u . W  ty m
w zg lędz ie  ro b ił don ies ien ia  do s ta ro ­
s tw a  w  Ś n ia ty n ie , a le  b ezsk u teczn ie . 
P om ału  p rzy c ich ły  te  n iepoko jąco  w ie­
ści. D n ia  k ry ty c z n e g o , t . j .  11 . w rze­
śnia z. r . ,  n ic  n ie  w ied z ia ł o o d b y ć  się
m a jący m  ja rm a rk u  H olow osik i, g d y ż  ten  
ja r m a r k  p rz y p a d a  na dz ień  12 . w rze ­
śn ia , a le  z pow odu  sob o ty  o d b y ł s ię  w 
p ią te k . Ż an d a rm e ry a  ca ła  m iała  słu żb ę  
po za m iastom  i w ró c iła  do k o sza r d o ­
p ie ro  kolo  4. g o d z in y  po p o łudn iu , ta k  
że dop iero  za 2 godz iny  później z jaw ić  
się  m oglu  na m ie jscu  zab u rzeń . N a 
szczegó łow e p y ta n ia  p rzew odn iczącego , 
n ie  może te n  św iad ek  podać  żadnych  
k o n k re tn y c h  fak tó w  i św iad k ó w  na sw e 
tw ie rd z e n ia , że zab u rzen ia  b y ły  rzeczy ­
w iście z gó ry  u łożone, pow ołu je  się  ty l ­
ko na  sw e don ies ien ia  po p rzed za jące  za ­
b u rzen ia .

P rz e d  końcem  p rzed p o łu d n io w e j roz­
p ra w y  z jaw ił s ię  w  sa li ro zp raw y  ca ł­
k iem  n iespodz ian ie  p re z y d e n t upelaoyi 
T ch o rzn ick i.

Nieszczęśliwy wypadek W ło śc ian ie
z W o tcn io w a pod  M aryam puleiu , śc inali 
p rzy  gościńcu  d rzew a . \V chw ili, k ie d y  
p o tężna  lip a  p rzech y liła  się  ju ż  ua  d ro ­
g ę , n a d je c h a ł b ry c z k ą  d z ie rżaw ca  F»- 
sckel z L a d zk ieg o  w raz z żoną. Z d a ­
w ało  m u się, że je szcze  p rze jedz io . 
T ym czasem  sp a d a ją c e  d rzew o  dosięg ło  
k o n aram i ja d ą c y c h , w sku tek  czego od­
n ieś li obo je  silno  k o n tu zy e . Ż ona b ędz ie  
m us ia ła  p rzez  k ilk a  ty g o d n i p rzeleżeć 
w  łóżku . F iscb e l doznał ty lk o  złam ania 
rę k i. W  d o d a tk u  p rzew ró c ił się  w ózek, 
kon ie  się sp ło szy ły , w lokąc za sobą  w ó­
zek w raz  z fu rm anem . Spłoszone konie  
za trzy m an o  aż w e w si. W oźn ica szczę­
ściem  w y szed ł z tego  w y p a d k u  cało.

Mord u 5 centów, z  B ucn iow a pod 
T arnopo lem  donoszą nam : Z aledw io  pięć

m iesięcy  tem u , p rz y s to jn y  D om in ik  D in  
gosz, fo rn a l d w o ru  p. T e o d o ra  S erw a- 
to w sk iego  w B ucn iow ie , za łoży ł sob ie  
ogn isko  dom ow e, a dz iś  m ło d z iu tk a  to n a  
H a lk a  Ja s iń sk a -D łu g o sz  o p łak u je  zgon 
zam ordow anego  zd rad z ieck o  m ęża. Tern 
s tra szn ie j szy bó l w dow y  i rodziców , że 
zam ordow any  m ąż i sy n  p a d ł ofiarą  zw ie­
rzęcej zem sty  h a jd am ack ieg o  k o leg i Iw a ­
na  Ja n u sz a , o pow odem  zem sty  b y ła  
kw o ta  5 c t. i 15 c t O to w zeszłym  ty ­
g o d n iu  je d e n  fo rn a l Iw a n a  H anusza  p ro ­
s ił o 5 c t. n a  b a to g . W  czasie, k ie d y  
Iw a n  Ja n u sz  w yjm ow ał z p u g ila reau  ow e 
5 ct. p rz y s tą p ił 'D o m in ik  D ługosz  i ze 
ża rtu  p o trząsl rę k ę  da jącem u  z p u g ila re ­
su  p ien iądze , ta k , że około 1 5  ct. roz­
sy p a ło  się na  ziem ię. P o szk o d o w an y  Iw a n  
J a n u sz  nic n ie  m ów iąc, o d szed ł a zacza­
iw szy się  w s ta jn i, c zek a ł p o w ro tu  D o­
m in ika  D łu g o sza . G d y  ten  n ic  n ie  p rz e ­
czuw ając , w raca ł, sk o czy ł do  n iego  Iw a n  
Ja n u s z  i ry d le m  o stry m  zadał, m u razy  
po g łow ie  i ram ien iu  ta k , że czaszka  w 
k ilk u  m iejscach  p ęk ła . I ’o k ilk u  dn iach  
zm arł b ied ak  w sz p ita lu . ' ż o n a  H all: a 
D ługosz  usłyszawszy'- o zgonie  m ęża ju ż  
k ilk a  d n i n ie  p iz y jm u je  p okarm u , ta k , 
że trz e b a  użyć  p rzem ocy , a b y  j ą  u trz y ­
m ać przy' życiu . felbej.

Mszana Dolna. (Roczn ica  styczniowa. 
Pośw ięcenie loka lu  d la  7 .  S. L . J .  D o ­
b ry  p rz y k ła d  cu d a  działa., S pe łn ien ie  się 
teg o  p rzy s ło w ia  m ieliśm y  n iedaw no  w  
M szanie D o lnej, bo o to  tu te js i  pseudo- 
d em okraci, w idząc  ja k  m ło d z iu tk ie  K ółko 
T . S. L . k rz ą ta  się  około u rząd zan ia  
w ieczorków  p a try o ty c z n y c h , za ję li się  
obchodem  styczn iow ym  w im ien iu  m iej­
scow ego o d d z ia łu  T ow . o św ia ty  ludow oj, 
o k tó ie g o  zam arły 'm  żyw ocie  n ik t  tu ta j 
n aw e t n ie  w ied z ia ł i zam ów ili w tym  
celu  nab o żeń stw o  żałobne . P on iew aż  
K ó łko  T . S. L . do w ieczo rku  sty czn io ­
w ego  w łaśn ie  się  p rzy g o to w y w ało , sk o ­
rz y s ta ło  w ięc ze sposobności i o d śp iew a­
niem  p ieśn i p a try o ty czn y ch  p rzyczyn iło  
się  do u św ie tn ien ia  nabożeństw a . W ie ­
czo rk u  s ty czn io w eg o  d o tą d  je d n a k  tu  
jeszcze  n ie  było , a  to  z teg o  pow odu, 
że s traż  ocho tn icza  pożarna  i K asyno  
u rzędn icze , odm ów iły ' T o w arzy stw u  szk 
lu d . w y n a jęc ia  sa li i d ek o racy i scen i- 
n icznyeh . J p s t  to  fa k t, k tó ry  w y m ag a  
p ub licznego  nap ię tn o w an ia .

D n ia  2. lu teg o  obchodziło  tu ta j  R ó lk o  
Tow . szk . lu d . n io zw y k łą  uroczystość . 
O d b y ło  s ię  m ianow icie  pośw ięcen ie  lo ­
ka lu , m ieszczącego  czy te ln ię  T . S. L . 
w raz  z K asynem  m ieszczańsk iem . W  u - 
roczystośc i w zięło  u d z ia ł około  s tu  osób, 
ta k  z in te lig en cy i, ja k o te ż  z lu d u  w ie j­
sk ieg o  i m ieszczan. P rz y b y li rów nież

d e leg ac i z okolicznych  g n iazd  sokolich 
P o  pośw ięcen iu  'u rząd zo n o  sk rom ny  po 
s iłe h , urozm aicony ‘to as tam i i śp iew am i. 
Z a in ie y a ty w ą  p rz y b y ły c h  S oko łów  po­
stanow iono  p rz y  te j sposobności zaw ią­
zać w  M szanie D o inej g n iazd o  S oao le  
i zeb rano  zaraz  przeszło  5 0  koron . 
M ieszczaństw o i lu d  w ie jsk i o k aza ł się  
podczas k w e s ty  na  dochód  S oko ła  n a d ­
zw yczaj hojnym

Śmierć wskutek upadku. G o sp o d arz  
I lk c  B o b y  w O lszan icy  po laz ł na  d try ch  
po kosz kuKurudzy. Id ą c  z powrotem  
upadł ze strychu do  s ien i tak nieszczę­
ś liw ie , iż na m ie j°cu  ' w yzionął ducha . 
W  całej w s. m ówią że g o  „coś“ 
zrzuciło  ze strychu .

P 0 ta r ‘. W e  w si O stry n ia , w  pow iecie  
tłu m ack im , w y b u c h ł o n eg d a j w  sto d o le  
M acieja  P u c h a ły  og ień , k tó ry  w k ró tce  
o b ją ł trzy n aśc ie  sąs ied n ich  zab u d o w ań . 
O gień  b y ł  p raw d o p o d o b n ie  pod łożony .

Rada szkolne w Buczaczu ro zp isa ł
! k o n k u rs  na  k ilk an aśc ie  posad  nauczycie li, 
j ł l i ę ć b y  in n e n i w  k o n k u rs ie  zn a jd u je  się 

.oż szko ła  w  Ł ąck iem , k tó rą  to  szkołę  
kom isya  u zn a ła  za n iem ożliw ą do n a u ­
czan ia  w n ie j i p rzed  ro k iem  je szcze  j ą  
zam k n ę ła  raz  na  zaw sze. C zy żb y  te ra z  
b u d y n ek  te n  p rzez  ro k  s ię  p o p ra ­
w ili  A  trz e b a  dodać , że h bzpas“ ten  
k o sz to w ał gm inę  5 0  z łr . ,

I

Ankieta w sprawie
cukru

„Z in ic ja ty w y  T ow arzystw a go 
spodarskiego odbyła się 24. b. m. 
ank ie ta  w  spraw ie cukrow ej z udzia­
łem  prezesa W ydzia łu  krajow ego, p. 
dr. P iła ta , k ilk i, posłów do R ady 
państw a, kilku członków zarządu 
i rad y  nadzorczej T ow arzystw a prze­
worskiego, oraz w ielu innych  kom ­
peten tnych  osób.

Stw i irdzono, że w obecnej walce 
w skutek znacznego obniżenia kosztow 
produkcyi i pokaźnego w zrostu po­
py tu  na cukier przew orski, sy tuacya 
finansowa T ow arzystw a przew orskie­
go tak  się wzmocniła, iż Przew orsk 
w brew  fałszyw ym  pogłoskom  rozsie­
wanym  konsekw entnie z podniety  za­
chodnich rafinerów może śmiało nie 
ustaw ać w walce tak  długo, aźby 
w ew entualnym  karte lu  uzyskał ko­
rzystne dla siebie w arunki, w szcze­
gólności zaś możliwość zaspokojenia 
przew ażnej części, konsum cyi G alicyi 
i B ukow iny.

P onad to  stw ierdzono, że w szystkie 
czynni!-: i m iarodajne i w ply w o w e

Pierwsza kraj, labryka pierników, premiowana w Irajimapiiî j 
M. Zygmunta Litw ińskiego

L w ów , u lica K.ręta 1. 7.

poleca pierniki na  paczki i na sztuki, pół klg. po- 
m adek najlepszych  70 ct., pół klg. karm elków  50 
Ct., h erba tn ik i 70 ct., CIASTA po 4  ct., T o rty  w e­
selne 1 ciasta  w ysełam  n a  prow incyę punk tualn ie  

od T złr. 50 ct. i  w yżej. 7iJ9
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w m ny z ja k  najw iększą energią kon- 
sekw etnie obstaw ać za żądaniaiui 
P rzew orska niety lko w stosunku do 
g ru p y  O hropińskiej, lecz także w sto 
san k u  do rządu, szczególnie co do 
znieś lenia tary fow ej faw oryzacyi im ­
p o rtu  cukru  z kra jów  zachodnich do 
G alicyi i n ie dać się odwieźć od tego 
ani zw ykłym i m anew ram i przeciw ni­
ków obliczonym i na zastraszenie, ani 
tendencyjn ie  fałszyw em i inform acya- 
roi, rozsiewanymi p izez p ism a wie­
deńsk ie  ł kola insp irow ane.1*

Sprawa Zygmunta fiekajły,

podpułkow nika au d y to ry a tu , k tó ry  
przed  rokiem  zbiegł ze Lwowa, n a ­
rob iła  nio ty lko  w świecie cyw ilnym , 
ale i w świecie w ojskow ym  w itle  ru - 
m oiu. Sądzono, że H ekajlo  zbiegi 
przed długam i, innego jednak  zdania 
b y ły  władze wojskowe, k tóro  z uży­
ciem wszeikicłi środków, olbrzym im  
kosztem  90.000 koron, zarządziły  a- 
resztow anie uciekiniera w K ury ty  bie 
Z tąd  odesłano go  do E u ro p y  i od­
staw iono pod silną strażą do więzie­
n ia  garnizonow ego w H radeu, zkąd, 
po pew nym  czasie, przew ieziono go 
do W iednia.

W yszło na  jaw , ze podpułkow nik 
Ilekujło od dłuższego ju ż  czasu w y­
sługiw ał się łiosy i, nie d ług i tedy  
Bkłomły go do Ucieczki, lecz nade­
słane m u ostrzeżenie. władz# w oj­
skowe są na  trop ie jego  zbr#d*iezej 
działalność: la^a  chw ila uwiaża go.
Kmdr*» o woiskowa. pmw*«la*tt> ’ z

H ekajłą , naprow ad dło na  ślad szero­
ko rozgałęzionego szpiegostw a na 
rzecz sąsiedniego mocarotwa.

W  dniach ostatn ich  aresztow ano 
m ajora obrony krajów . F . W ięckow­
skiego w Stanisław ow ie i trzech niż­
szych stopni oficerów, dwóch we 
Lwowie, a jednego w Przem yślu. — 
W ezystkicłi trzech  przewieziono pod 
silną eskortą do W iednia.

W ładze wojskowo trzy m ają  prze­
bieg śledztw a w głębokiej tajem nicy. 
Szereg poczynionych jo ż  aresztowań 
m a być znacznie powiększony, g d y ż  
przebieg śledztw a w j k ryw a coraz to 
nowe snrswkf

Pod pułkow nik H ekajlo  Dył w o L w o­
wie osobistością bardzo popularną.

Z muzyko.
Nie w yobrażam  sobie entuzyazm u, 

k tó ryby  m nie zdołał skłonić do peł­
nieniu funkcyi konia dorożkarskiego. 
Są jednak  najw idoczniej osoby, k tó ­
rych zapał takiego wyładowania, po­
trzebuje, bo uznały  za stosowne wy- 
przęgnąć p. R aw nerow i konie i d ry n ­
dę, w  której siedział, zatoczyć przed 
bram ę m ieszkania. Mógł ted y  „wielki 
tenor" łudzić się bod ij na chwilę, że 
je s t Cezarem, Pompejuszern, lub in ­
nym  tryum fatorem . G dyby się był 
jednak dobrze dokoła rozeirzał, nie 
trudno  by m u było  poznać gatunek  
zapału tego „senatu i ludu  rzym skie­
g o ^  a k to  wie, czy i w tedy m iałby 
n rn ę  tryum fato ra .

W ykonanie czw artkowe „T ru b ad u ­
ra"  powiodło sic w całości bardzo 
dobrz*. Oprócz p. R aw nera, k tó ry  za 
wysoki*, z siłą w yrzucane tony , rzę­
siste zbierał oklaski, na uznanie ża- 
s lu ż y łr  panna K urtzów na (Leonora), 
pan* K asprow iezow a (Azucena), oraz 
p dr. Zaw iłowski (hrabia Luna).

Przedstaw ieniem  kierow ał s ta ran ­
ni* p  E lszyk. Jan Gall.

drobiazgi.
L w ów , dn ia  27 lu tego .

Jutro:
Niodziela. — O nysym a.
WsiJiod słońca o godz. 6-54. — Zachód

• Ł»iz. 5-34. ,
P o ju trze :
w in a  op. — Pamfiln m.

W*ok*d 6iuńca o godz;. 7-53. — Zachód
• g*dz. 5.35.

fim iira tu ra . U: aa o godzinie 8-mej rano 
był* — 4° It . — O godzinie 12-tej w poiu- 
U ,t  — 1* Jt.

T y!ko z pow tdli korzystnego zakupna, motna uczciwie koniem ować. 
Kto się więc cin-r zmnpntrzyó na wiosnę i lato w najnowsze
i iu\jinodniejxm  smk na naubrania , czy to męskie, damskie 
lub dziecinne, ju*si< udać się do głównego składu sukien

   (en gros i en dctailj pod firmą
ENSF -Pki P T. restauratorów i kawiarni sukna bilardowe 

P a• 'nt-Kamgar. — —

Nadzwyczajny uoilatek „Wieku No- 
wb{jou, z powodu ważnych wiadomości 
z pfacu boju, wyjdzie w pontedz.aiek 
rano,

Zagadka „Siewcy zw)tau, ju k  ju ż  do­
n ieśliśm y  w num erze  onegdajszym , zo­
s ta ła  rozw iązana przez 2 4  osoby, ponie­
w aż do d w u d z ies tu  trzech  nazw isk  one- 
g d a j pod an y ch  p rz y b y ł jeszcze  w o sta ­
tn ie j chw ili p A r tu r  W czo ra j w ieczorem , 
w obecność pp . B ie leck iego , B egusza , 
M irow skiego , R adom c, S tio w ek ieg o  A r­
tu r a  i W ie rzb ick ieg o  o d b y ło  s ię  loso­
w anie , kom u p rzypaść  .ma p r e m i a  w 
w y s o k o ś c i  5 0  k o r .  w z ł o c i e .  Los 
p a d ł na  p. toatyana Godid, słuchacza 
praw we Lwowie, zamieszkałego przy 
ulicy Sadowtucldej I. 4, k tó rem u  p rem ia  
zosta ła  dz iś w yp łaconą. Pan. G ad l z w y - 
g ran y ch  pieniędzy- z łożył 8  ko r**  na 
K olo T . S. L. im K ościuszk i

Marszałek krajowy S tan is ław  h r. Ba- 
d en i pow rócił dz iś rano  z W ie d n ia  do 
L w ow a.

Pomnik Bartoszu Głowackiego Wazo- 
ra j w ieczorem  o d b y ło  się  posiedzenie 
k o m ite tu  budow y pom nika  B arto sza  fdo - 
w ack iego . N a posiedzen iu  tern u u h w aiin o  
w ykonać p ro je k t zm arłego  a r ty s ty  rzeź­
b ia rza  śp . Ju l ia n a  M arkow sk iego . W y ­
konan ie  poruczono uczniow i śp . M arkow ­
sk iego , a r ty śc ie  rzeźb iarzow i G rzegorzow i 
K uźm ew iczow i. P o stać  b o h a te ra  lu d o ­
w ego  m a b y ć  w y konana  z k am ien ia  
z P o la n y  kolo  M ikołajow a, a cekóf 
z k am ien ia  trem bow elak iego . N a  m iejsce 
pod pom nik życzy- sob ie  k o m ite t p lac 
S trze leck i lu b  plac G w ard y i n a rodow ej, 
daw n ie j F ran c iszk ań sk i.

Lwowski Bank zahezkowy o d b y ł
w czoraj w alue zg rom adzen ie  pod p rz e ­
w odnictw em  d ra  S kn lk o w sk iego . P rz e d ­
łożone sp raw o zd an ie  d y r e k c j i  p rzy ję to  
do w iadom ości i udzielono ,iej ab so lu - 
to ryu ra , poczem rozdzielono czy sty  zyslc 
w sum ie 8 1 .1 4 1  k o r. 75 hal. ja k  n a s tę ­
p n ie : na  fundusz  rezerw ow y  lO .o t t l  k o r., 
na fi p ic . 1 dyw -ideudę 2 3 .7 9 ó  ker. Ifi 
h ak , na  tan ty em y  1 7 .4 3 2  Lor. 7fi hal., 
na fundusz  pam iątkow -y 5 .0 0 0  kor.', na 
fundusz realnościow y 5 ^ 0 0  ko r., zaś na 
fundusz dy-spozycy jn y  (iwie dobroczynne) 
8 .9 1 3  k o r. 8 3  hal. N astęp n ie  zastępcą  
d y re k to ra  w y b ran o  przez a k la m a c ję  p  
K aro la  G ila tow sk iego , do ty ch czasłw o g o  
b u ch h a lte ra  Unnlui. Po  rady- nadzorczej 
na  3 la ta  w y b ra n i: G ieszkow sk i Zy-gm. 
A lek sa» d e r , R rzen  E d m u n d , d r . B fw a . 
kow sk i M aryan , 11 raw ln c fy  c Sze^law- 
N iem czynow ski S ‘an is ław , d r . 8 k a lk * w sk i 
T ad eu sz , W id t  S e w e ry n ; n a  2 la ta : So-

Schulz i Lw ów
we Lwowie, Kaźmierzowska 5. Na żąda­

n ie  p róbk i g ra .is  i  franco . 7-14
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łnow sL i Jó z e f . D o  kom isy  i r e w iz y jn e j : 
Boi. L ew ick i, M ich. M ajew sk i, S tan . B a l.

Akademicka Sodalicya Maryańska we 
Lwowie- D nia  23  bm . o d b y ło  się w alne  
zgrom adzen ie  w y b o rcze  ak ad e in . S odalicy i 
tla ry ań sk ie j P o  u d z ie len iu  ab so lu to ryum  
i u zn an ia  za g o rliw ą  dzia ła lność  u s tę ­
pu jącem u  za rząd o w i w y b ra n y  zosta ł p re ­
fektom  p. H o sch ek  Jó ze f , I  a sy s ten tem  
(zastępcą  p re fe k ta ) p . H e n ry k  H ilchen , 
I I  a sy s te n te m  p. Jó z e f  K onopka , se k re ­
tarzem  p . S zczepan  Z acżek , sk a rb n ik ie m  
p. K om an Ż u ro w sk i. -

Dla ubogich m. Lwowa D y re k c y a  
jaw o rzn ick ieg o  g w a re c tw a  w ęg low ego  
p rz e s ła ła  3 0 0  m et. ce tna rów  w ęgla.

Eksplozya. D ziś około  godz iny  11 
urzed po łudn iem  ro z leg ł się  w  podw órzu  
k am ien icy  1. 1 0  u l. T rzec iego  M aja
s tra sz n y  łom ot, po chw ili zaś z d rzw i, 
p ro w ad zący ch  do  b iu ia  tech n iczn eg o  
I r .  S t. O lszew sk iego , w y lec ia ły  w szy stk ie  
szyby . W  kam ien icy  p ow sta ł popłoch, 
zaw ezw ano s tra ż  pożarną , k tó ra  a to li nie 
m iała  ju ż  n ic do czyn ien ia , bo og ień  
zgasł. W  b iu rze  tem  ek sp lo d o w ał kocio- 
ł ś k ,  w  k tó ry m  zn a jd o w a ła  s ię  ropa, s łu ­
żąca do opa len ia  pieców . K ocio ł ten  s ta ł 
cia p iecu , k tó ry  o g rzew a ł m ieszczącą s ię  
v  k o tle  ropę , a w idać , że z pow odu za 
siltiogo o g n ia  ek sp lodow ał. O g ień  o b ją ł 
w je d n e j chw ili ca ły  pokó j, niszcząc 
m eble, k s ięg i i p a p ie ry  w arto śc iow e na 
8 0 0  koron . N a  szczęście w  pokoju ty m  
oie b y ło  n ikogo , to  też  n ie  m a o € a r 
w lu d z iach . Z a  to  z leżącego  na  stu le  
c y lin d ra  pozosta ła  kupa  pop io łu , a śc ian y  
i p u w ała  p o k ry te  w a rs tw ą  sadzy .

W sprawie Jefrauiiacyi Żelaszkiewl-
OZa o d b y ło  s ię  w czoraj p osiedzen ie  w y- 
łz iah t s to w arzy szen ia  b u d o w n iczy ch , na  
k tó rem  uchw alono  n ie  zgodzić  się ab so ­
lu tn ie  n a  p rz jd ączen ie  K asy  chorych  
m u ra rzy  do K asy  Chorych m. L w ow a. 
U pow ażniono rad n eg o  m ie jsk ieg o  arch i- 
to k tę  p . S ch loyena do p ro w ad zen ia  per- 
tra k ta c y j z kom uaczem  rządow ym  w s p ra ­
w ie sa n a c y i s to su n k ó w  w K asie  chorych  
m u ra rzy , a  po ew en lu a ln em  porozum ie­
n iu  się , postanow iono  m a te ry a ln ie  po- 
m ódz do  sam o istnego  u trzy m an ia  te jże . 
W  n a jb liższy ch  dn iach  za rząd  te j K asy  
m a o b jąć  z a rząd ca  z u rzęd u , kon cep is ta  
m a g is tra tu  p. Ś w is te rsk i.

Samuhojstwo- J a n  K rzy żan o w sk i, k tó ­
ry , j a k  to  don ieśliśm y , rzu c ił s ię  p rzed  
k ilk u  dniam i p rzy  u l. P ie k a rsk ie j z okna  
I I  p ię tra  n a  b ru k  podw órza , zm arł 
w  sz p ita lu  w sk u te k  odn ies ionych  o b rażeń  
w ew n ętrzn y ch .

Banda złodziejska- W  sp ra w ie  sza jk i
z łodzie i zap ad ł w czoraj o godz in ie  w pół

E o  otworzony handel towarów | j
blawatiiyikmodnych i płóciennych l i

po firmą 1  ■
80fl

do 4  pop. w y ro k , sk azu jący  Ju lia n a  
P azo w sk ieg o  i M aryę  K om aniszyu  n a  5 
la t c iężk iego  w ięzien ia  i K a ta rz y n ę  L ang  
na  2 m iesiące. ■

Kradzieże- P - A n astazy i D jin ra z e k  
zam . 1. '1 1  u l. O rm iańska , sk rad z io n o  
u b ieg łe j nocy  b ie lizn ę  ze s try c h u  w a”t. 
8 0  k o r.

P .  E d w a rd o w i R ech te ro w :, zam . ul. 
S y k s tu sk a  1. 3 3 , sk rad z io n o  z p rzed p o ­
ko ju  b iu ra  naftow ego  u l. C norążczyzny  
1. 19  fu tro  z tchórzów  firm y B uk o w sk i 
i czapkę fu trzan ą  z m onogram em  E . R. 
w arto śc i 6 6 0  ko r. -

O d w d z ięczy ła  s ię . D o  dozo rcy  J a n a  
B aczm ańskiego ul. W ęg lo w a  1. 12, p rz y ­
sz ła  w czoraj P a u lin a  B loch, ab y , ja k  
w y raz iła  się  „z je ść  co i o g rzać  s ię “, 
a  ogrzaw szy  się  z a b ra ła  B aczm ańskiem u 
b u ty  w a rt. 8  kor.

D e f ta u d a c y a . Ze S tan is ław o w a  te le ­
g ra fu ją  n a m :-W  sto w arzy szen iu  spożyw - 
czem „K o n su m cy a4, , na  czele  k tó reg o  
sto i K u lm an , p rzew ódca  tu te jsze j p a r ty i 
so cy a lis ty czn e j, popełn iono  d e frsu d a c y ę  
na k w o tę  1 5 5 5  koron . W in o w ajc ą  K u l­
m an. P ostanow iono  sp raw ę  o d d ać  p ro - 
k u ra to ry i.

Kraków,
Przed trybunałem przysięgłych roz­

poczęła  się  dz iś  ro zp raw a o oszustw o 
przeciw  H en ry k o w i R ad z im iń sk iem u  z 
W arszaw y  , k a rau em u  ju ż  tam  za oszu­
stw o . R ad z im iń sk i p rz e d s ta w ia ł s ię  za 
w ynalazcę  „ sam ozapa lacza4, „k u ch n i bez  
w ę g li4 itp . i w y łu d za ł n a  k on to  sfinan­
sow an ia  sw y ch  w ynalazków  p ien iądze . 
O d pew nego  ła tw o w ie rn eg o  w y łu d z ił k i l ­
k a se t ko ron , od  innego  zaś, k tó reg o  za­
angażow ał ja k o  sw ego  in k asen ta , 7 1 0  
koron  ty tu łe m  k au cy i. R adz im ińsk i po­
w iedz ia ł m u, że b ęd z ie  m ia ł do in k aso ­
w ania po 3 0 .0 0 0  kor. ty g odn iow o . G dy 
z p ien iądzm i i koch an k ą  chcia ł od jechać  
do W ied n ia , a resz tow ano  go na  dw orcu  
k rakow sk im .

Wojna rosyjsko-
japońska.

(Depesze naszego w iedeńskiego  
korespondenta).

Ofiary wojny.
Londyn, K orespondent S ta ndardu  z 

M oskwy donosi, że p rzybyło  tam  
wczoraj z D alnego (port w pobliżu 
P o rtu  A rtu ra) po 17-dmowej podró­
ży koleją transsybery jską 400 kobiet 
i 600 dzieci rosyjskich z P o rtu  A r­
tu ra. W ielo dzieci tv czasie podróży

zmarło, bądź skutkiom  m rozu, bądź 
z pow oda braku  żywności.

J rzybyli opowAdu ,, że wzdłuż 
drogi widzieli b ' i d z "  wiele .pociągów 
w ojskow ych z re .c j wiD -mi, z k tó ­
rych wiel i nie miało jeszcze naw et 
m undurów .

Japońskie transporty wojskowe 
Londyn. K orespondent wojenny D ai­

ly Telegraph , k tó ry  wczoraj p rzyby ł 
z  N agsjsak i do Szangaju, donosi p ie r­
wsze au ten tyczne wiadomości o roz­
m iarach w ojskowych transportów  j a ­
pońskich na K oreę. Otóż w edług jego 
relacyi, 1 od chwili w ybuchu w ojny, 
Japończycy  w ysłali z N a g assak ip rz e ­
szło 10 okrętów  transportow ych  w y­
pełnionych szczelnie wojskiem . "Więk­
sza część tych  okrętów  już  pow ró­
ciła po przew iezieniu w ojska i  obe­
cnie zabiera znow u ogrom ne m asy 
w ojska japońskiego, oraz m ateryałów  
wojennych, dla przew iezienia ich na 
teren  wojny. i

Japończycy w Iwandziryi-
Lonayn W iadom ości w czorajsze o 

w ylądow aniu w ojska japońskiego w 
zatoce Possiet, na południe od W ła- 
dyw ostoku, spo tykają  się z po tw ier­
dzeniem z różnych stron.

Także depesze z P e te rsb u rg a  uzna­
ją  ten  fak t jako zupełnie praw dopo­
dobny i w skazują na to, że Aleksie- 
jew  — ja k  się zdaje — m ając już  
daw niej wiadom ości o tym  planie 
Japończyków , z tego w łaśnie pow odu 
zdecydow ał się na przoniesienm  swej 
głównej kw atery  do C harbina.

Niszczenie kolei 
Londyn. Donoszą tu  o krążących 

pogłoskach, że bandy  chińskie znisz­
czyły linię kolei żelaznej koło M uk- 
denu.

1 Potyczka lądowa 
Berlin. K orespondent Bert Tage■ 

bla ttu  donosi z Czifu, ze nieopodal 
A n t  s i u  przeszło  do potyczki mię­
dzy m ałym i oddziałam i w ojsk lądo­
wych rosyjskich i japońskich, z k tó ­
rej jed n ak  obie s trony  w yszły bez 
s tra ty  (?). K osyanio cofnęli się ku 
południow em u biegowi rzeki Ja]u , 
zniszczywszy przedtom  linię tele gra­
ficzną.

Stan wojenny w Królestwie? 
Warszawa. W okręgu fortecznym  

Zabrze w ładze nakazały  zdemolowanie 
wszystkich budynków chłopskich. T a-

s L w ó w J n ik o ^ M , poleca w ic!. 
Me to w a t po iiajniiazyeli w iadi,.Da
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kie zarządzenia z reg u ły  są możliwe 
ty lko w razie ogłoszenia stanu wo­
jennego

Złodziej* na wielki kamień.
Irkuck W  tu te jszych  m agazynach 

budow lanych kolei bajkalskiej od­
k ry to  olbrzym ie m alw ersacye. N a­
czelnik m agazynów , J a k o b ł o w ,  
został aresztow any

Słowiańscy wielbicieli knuta- 
Berlin- Local A nzeiger  donosi z So­

fii, że kierow nik tam tejszej agencyi 
rosyjskiej zaw iadom ił prezydenta 
m inistrów , iż car zezwolił na  u tw o­
rzenie pułku ochotników , złożonego 
z 1000 B ułgarów , Serbów i Czarno- 
górców, k tórzy  w łasnym  kosztem  
m ają  się w yekw ipow ać i udać się na 
plac boju. Z Sofii zaciągnęły się do 
ego pu łku  300 B ułgarów

t
Koniec „Mandżura'“ •

Petersburg. D w a japońsk ie k rążo­
w niki zm usiły  kanon ierkę rosyjską 
„M andżur", przebyw ającą od d łuż­
szego czasu w S zangaju , de w yjazdu  
z portu , poczem na pełnem morzu na­
stąpiła walka, w której „ Mandżur“ od 
niósł poważne uszkodzenia. „M andżur" 
poddał się.

Uszkodzeń.a w Porcie Artura 
N o w y  Jork. K orespondent New York 

Heralda donosi z Czifu, że skutkiem  
ostatn ich  ataków  na P o rt A rtu ra , for­
teca została silnie uszkodzona. Pięć 
dział fort< cznych uległo zupełnemu zni­
szczeniu. "W.elka ilość p a r o w c ó w  
h a n d l o w y c h ,  przebyw ających  
w  Porcie A rtu ra , została u s z k o ­
d z o n a .

R ów nież doznały uszkodzeń w a r ­
s z t a t y  f o r t e c z n e .  Jo d y n ie  mu - 
rom , osłaniającym  w arsztaty , należy 
zawdzięczać, że uszkodzenia te  m e 
są większe.

Wielu żołnierzy, trzymających warty 
na y/ałach, zostało zabitych.

Ludność cyw ilna uciekła z m ia­
sta.

(Depesze „ W ieku  Now ego<)“

Zaprzeczenie 
Petersburg. K om endant 5 oficero­

wie okrętu  wojennego „A skold“, te ­
leg ra fu ją  do Now. \Vrem. pod datą  
w czorajszą: R ozpow szechnione w za­
granicznej prasie pogłoski o zatonię­
ciu okrętu  „A skold" są zmyślone.

Sojusz Japonii z Koreą 
Tokio. Jap o n ia  zaw arła z K oreą 

przym ierze na mocy k o n trak tu  z 22. 
bm. U kład ten  zapew nia K orei n ie­
zawisłość i integralność, Jap o m 1, zaś 
w spółpraeow nictw o rządu  koreańskie­
go w re to im acli we w nętrznych.

Rosya, Anglia i Tybet.
, Lonayn. W  Izbie wyższej, w dy­

sku sy i nad w ypraw ą tybetańską, w y­
wodził sekretarz parlam entarny , I la r -  
wig, że T ybetan ie  nie chcieli poro­
zum ienia z W ielką B ry tan ią , a n a ­
tom iast ośw iadczyli gotowość naw ią­
zania przyj iznycłi stosunków  z in- 
nem  państw em .

W ysłane więc do P e te rsb u rg a  ty ­
betańskie poselstwo miało na celu 
wywołanie u T ybetan  wrażenia, że 
R osya stoi z& nim i. Oświadczyli też 
oni otwarcie, że się A nglii nie boją, 
ponieważ m ają zapewniono poparcie 
R osyi. 1 \

To je s t stan, jakiugo r z ą d  nie niu- 
że dłużej tolerować. 1 Celem angiel­
skiej w ypraw y do T ybetu  je s t m iej­
scowość Griangtse. Od samycli T y b e­
tan zależy, czy ta  w ypraw a dalei się 
posunie.

Mówca w yraził nadzieję, że posel­
stwo tybetańsk ie w uznaniu pokojo­
wego zadania w ypraw y, uczyni od­
pow iednią propozycyę celem un i­
knięcia dalszych zawikłań.

M argr. R ipon  w zyw ał rząd, aby 
zaprzesta ł obecnie w szelkich kroków 
w Tybecie ze względu na położenie 
w A zyi wschodniej. Nie powinno się 
bowiem  drażnić narodu  rosyjskiego, 
k tó ry  i tak  je s t teraz  z powodu 
w ojny bardzo przygnębiony

Lord Rosuberry sądzi, żo jedynem  
uspraw iedliw ieniem  polityk i rządu 
je s t spraw a, czy pom iędzy R osyą a 
T ybetem  istn ie je  jak a  umowa, k tó ra  
może mieć dla A nglików  ch arak ter 
niebezpieczny. — Mówca, p rzyp isu je  
•vs ielką wagę poselstw u ty b etań sk ie­
mu do P e te rsb u rg a  i prosi o w y ja­
śnienia.

M inister spraw  zagrań., L  a n d s- 
d o w n  e, bronił polityk i rządu, ran­
iącej na colu utrzj^m anie poko jowych 
stosunków  z Tybetem . R ząd  je s t je ­
dnak  zdania, ze niezawisłość T ybetu  
m us. być przyw rócona. >

Jeżeli jakieś m ocarstw o m a m ieć 
w Tybecie przew agę i w pływ y, j to 
może iiiem być tylko Anglia. Rząd 
rosyjski dał zadaw alające ośw iadcze­
nia i wyjaśnienia, wobec czego m ini­

ster m a nadzieją, że spraw a będzio 
pom yślnie załatw iona.

Aieksiejew w Mukdenie
Port Artura- . N ow y K raj donosi z 

M ukden, że A leksiajaw  p rzy b y ł tara 
22. b. m.

Zatarg z posłem francuskim
Tokio. Ponoszą tu , że poseł jap o ń ­

ski w Soeul zwrócił się do rządu ko­
reańskiego z wezwaniem, aby rząd 
odesłał tam tejszem u francuskiem u 
posłowi jego  papiery  uw ierzy teln ia­
jące i paszporty .

Wódz boKserów aresztowany.
Tokio- Przyw ódca bokserów, Ozu, 

k tó ry  bawił w Tientsinie, został aro 
sztotYany. : ,

Uspesonienie w Chinach.
Toku. (Jenerałowie chińscy, C-ziatn 

i Ma, p ro testu ją  przeciw  n eu tra lno ­
ści Chin. Ju an sz ik rj i inn i wicekró­
lowie wzywają cesarza cninskiego, aby 
zawarł bezwarunkowy sojusz z Japo­
nią-

Niszczenie kolei mandżurskiej.
Tokio. Courrier de T ientsin  donosi, 

że Japończycy  są rozczarowani, po- 
mowaz agenci w ysłani w  celu zni­
szczenia kolei m andżurskiej do tych­
czas nie osiągnęli celu.

Zaczepka wobec Anglii.
Peshawar- Ja k  donoszą z K abul 

(V A fgan istan ie), rosyjscy agenci 
zniszczyli kam ieni^ gran iczne w T ui 
kestanie.

Rosyjskie raporty z placu boju-
Petersburg J a k  urzędowo ogłasza­

ją, te legrafu je  generał Pflug. co na- 
s tęp u jo :

„D nia 25. btn., około 11 przedpołu­
dniem  eskadra nieprzyjacielska , n a d ­
p ływ a jąca  od Dalnego , złożona z  16 
oi.rętow, zb u ży ła  się do tw ierdzy  Portu  
A rtura  i o tw orzyła ogień na stojące 
na zew nątrz portu okręty  rosyjsku  
„AskohJ“, nB o ja n u i n N o w ik 1'. Ogień 
trw ał pól godziny; poioin nasze k rą ­
żownik .1 wróciły do portu . Fo kilku 
m inutach nieprzyjaciel cofnął się i 
widziano go później w pownum od­
daleniu.

Po n iejakim  czasie A krą żo w n ik i  
eskadry n ieprzyjacielskiej uda ły  się do 
za toki Gołulrmaja i o tw orzyły  ogień  
na zna jdu jący  się tam  nasz torpedo-

Sfolk miodu I p w p
40 ct. je d y n y  środek przeciw  k a ­

szlowi

Kawa potaniała
60 et. poi h doskonałej lawy

poleca najstarszy sMatf herbaty i kawy

827 Lwów, Rynek 1- 45-
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wiec. Bom bardow anie jeg o  trw ało  20  
m in u t , poczem kom endant ja p o ń sk i  
ka za ł podpłynąć okrętom  przew ozow ym , 
które je d n a k ie  w ojska  na ląd nie w y ­
sadziły . P o tem  krążow niki japońsk ie  
:now u się oddaliły  Po naszej stronie  
był 1 zabity . (Je st wreszcie tis to ry -  
czny kozak! Przyp. Red.)

Z W ł a d y w o s t o k u  donosi ta m ­
tejszy kom endant, że d. 24 b. m. w 
południe widziano od strony  wyspy 
„R usskiej" 10 nieprzyjacielskich o- 
k re tó w .u.

Rów no brzm iący telegram  nadesłał 
Ale&siejew.

PorlArtura. A t & k  j a p o ń s k i c h  
t o r p e d o w c ó w  w  n o c y  z 25 
n a 2G został odparty . N ieprzyjaciel 
m iał stra ty  w ludziach, ponadto  eks­
plodow ał kocioł na japońskiej łodzi 
torpedow ej.

W angielskim parlamencie.
Londyn- L ord  S e l b o r n e  w ygło­

sił tu  mowę, w której prosił £ Dgiel- 
ską publiczność, aby prasa, św iadom a 
swej odpowiedzialności, zachow ała się 
odpow iednio podczas wojny rosyjsko- 
japońskiej. Sam i wiemy — mówił on 
— co m ogą zdziałać podczas w ojny 
kouienlarzo prasy  zagianieznej, jak ie  
m ogą wy wołać rozgoryczenie. Pow in­
niśm y tę  nauczkę wziąć so^ie do 
serca, unikać niespraw iedli vvości oraz 
zaniechać niespraw iedliw ej k ry tyk i, 
k tó rą  podczas naszej w ojny , tak  do­
tkliw ie uczuliśmy.

Japończycy o „zwycięstwie rozyjskiem“ .
Tokio. B iuro R outera  donosi z dnia 

27. bm. Podczas podjętej przez ad­
m irała  T o g o  próby zblokowania 
P o rtu  A rtu ra  n i e m i e  1 i J a p o ń ­
c z y c y  s t r a t  w l u d z i a c h .  P a ­
r o w c e  z a t o p i o n e  nie p rzedsta­
w iały  w artości, n a p e ł n i o n e  b y ­
ł y  k a m i e n i a m i .  Miano je  zato­
pić celem zam knięcia Portu A rtu ra . 
Parowcom  tow arzyszyły  4 pancerniki, 
9 krążow ników  i wiele łodzi to rpe­
dowych. F lo ta  próbow ała w środę 
(24.) podpłynąć. Ogień rosy jsk i zato­
pił parowce. Załoga czterech to rp e ­
dowców uratow ana. Z a p r z e c z a j ą ,  
j a k o b y  m i a ł y  z a t o n ą ć  2 
k o n t r t o r p e d o w c e .  Z załogi 
ich zginęło 2 sterników i 2 m aszyni­
stów

Wojska japońskie do Maudżuryi.
Londyn Daily Telegraph  donosi z 

aj u : W N a g a s s a k i  odby wa
y  ' '

się w siadanie wo„sk . japońskR h na 
okręty , w celu wylądowania tych wojsk 
W okolicy Dalnego. Od dnia 10. b. m. 
odpłynęło z F ag as  saki przeszło 4-U 
okrętów przewozowych z wojskiem

Sojusz Korei z Japonią
Seul Biuro R eu te ra  donosi z dnia 

2G. b m .: Rząd koreański postanowi! 
wysłać swe wojsko, aby działało 
wspólnie z Japończykami W idżu o- 
tw arto  dla handlu, '

I ’ .
B an h erein  m Lwowie,

[Dep. naszego wied. koresp.)
Wiedeń. D ługoletni p rokurzysta  Liło- 

derbanku, ' znany  w szerokich kołach 
tu tejszej Polonu, p. Tadeusz S ł a w i -  
k o w t k i ,  zam ianow any zosta ł k ie­
row nikiem  tiilii B ankvereinu  wo Lw o­
wie.

Pożoga bałkańska.
(Dep. „ W ieku  Nowego^).

Konstantynopol. Poniew aż ruch  al- 
oański zaczyna rozszerzać się także 
na  I  p  e k, a tam tejsza załoga je s t 
n iew ystarczająca, poczynili am basa­
dorowie A ustro-W ęgm r i R osy i od­
powiednie przedstaw ienia ,u  P o rty , 
k tó ra  p rzyrzek ła n a tychm iast wysłać 
do Ip ek u  posiłki wojskowe, c tlem  
u trzym an ie  porządku.

Depesze „Wiekir
z dn ia  27. lutego 1904.

Chodakowski wraca do Warszawy.
— W arszaw a. D ytekcya teatrów  w ar­
szawskich ukończyła rokow ania z d y ­
rek torem  opery  lw owskiej, ; Ohoia- 
kow sk’m, k tó ry  na  m ocy świeżo pod­
pisanego k on trak tu , z dniem  1. sier- 
pn ;a obejm uj6 stanow isko główmego 
reżysera opery  w arszaw skiej. K on­
tra k t ten  opiewa na 3 lata.

Wyjazd króla szwedzkiego. — Wie­
deń. — K ról O skar odjechał dzis o 
jed z . 8T 5  rano w k ierunku do Aba- 
zyi.

Na dw orcu obecny by ł cesarz, am ­
basador szwedzki z personalem  am ­
basady, straż  honorow a kró la  i dy­
gnitarze. Po serdocznem  pożegnaniu 
z cesarzem  w siadł król do w agenu. 
Cesarz pow rócił do burgu.

Rocznica styczniowa. — W iedeń . — 
W czoraj wieczór odoyła się s ta ra ­
niem  „S trzechy" uroczystość ku  ucz- 
ezeniu rocznicy pow stam a z iSGd r.

Słowo w stępne w ygłosił W ojciech 
hr. D ziedaszycki. Mówca, w skazując 
n a  doniosłość chwili, w ezw ał do zgod­
nej i w spólnej p racy  w szystkich 
stronnictw , celem ekonom icznego i 
ku lturalnego podniesienia narodu, k tó ­
ry  w przyszłości jeszcze w ielką rolę 
odegra w świecić i Słowiańszczy- 
źnie.

Wielkie bankructwo- — Bdrlin. — 
B aukier F ritz  M eyer oddał się wczo- 
rej po po łu d n ia  sam  w ręce policyi. 
P assyw a jego  wynoszą 3 i pół miho- 
na m arek. : ' 1

Pożary. — P a ry i. W  Colombe, k o ­
ło P ary ża  w ybuchł w składach na 
fty  wielki pożar; obaw iają się g ro ­
źnych  następstw .

Rochester. P ożar zniszczył b u d y n ­
ki n a  obszarze 3 m orruw . W  końcu_ D
udało się pożar zlokalizować. 4 

P a ry i P ożar w składach n a fty  w 
Colombe udało się zlokalizować. 
Szkoda bardzo znaczna,

Przygotowania wojenne Hiszoanii. — 
G ibraltar. — Dwie ba terye  hiszpań­
skiej arty le ry i polnej p rzybyły  do 
A lgeziras celem w zm ocnienia tam te j­
szej załogi. W  środę wieczór przyby - 
ły  tam  2 batery# górskie. ‘Oezeirują, 
że część w ojska hiszpańskiego uda 
się ztam tąd  do Centy. 3

Traktat panamski. — Waszyngton. 
R ooseyelt po.lpi: ał tra k ta t  pan a ni­
ski,

i 1
Giełda pieniężna.

(Dep. „W ieku  Nowego)
Wiedęii 27 ntego. M ark i 117-3Ł. R en ta  

m ajow a 99-20. W ęg. ren ta  ku ron  56 76. A k­
c je  austr. zakłada kredy t, *(27 50. VVęg. zakł. 
k redy t. 740-—. Jm glokanku  275 50 U rion- 
bariku: 518- —. B ankvereinu  501.—. L ander- 
hpuku 418.— Kolei państw . 623,50. L om ­
b ard y  77.50 A acye K olei E lb e tn a l — . 
F ab ryk i uroni — •— T y to n io w i 3 1 4 —. A l­
tan y  390 50. K im a M uranyi 452-50. P rask . 
Io w . zelaz. 1860. L osy  tureck ie  115-59 
K ukla 2 5 3 -

Usposobienie: słabe.
Berlin, 27 lutego. Aucye k redy t. 198-90 

Tow. dyskontow e iko'50-
TJsposobienie • spokojne.

Targ zbożowy.
(Depesza „ W ieku Now ego“).

Butan szł 27 lu tego. Pszenica im Kwiecień 
8 Hi — 887. P szem ca n a  październik  8-66 do 
8-67. Ż yto  na Kwiecień 6-96—6-97. Ż yto  
n a  |» i,dz iern ik  6-97—6-98 Owies na  kw ie­
c i l i  a-79—5-80. O w ies n a  październik  5-84 
do 5-#5 llu k u r  n a  m aj 5-54—5 55 K ukur. 
n a  lipiec 5-65—566. .Rzepak na  Sierpień 
l l - 6 f —11-60

• I s r .y  JlP pszeaicę: słabe,
Ck^ć k u p n a : siaka, 
łp jo s o b ie n ie : bez ochoty. f-tję a : zim ne

S U Z G A  / K A  M O R S K 5E  © K O
p o n o w n ie  o tw a r ta . —  W s tę p  10 o t
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Komunikaty.
| Lwów

Repertuar teatru miejskiego.
V sobotę po raz 1-szy l nowość) „E ros I 

P syche1', poem at d ram atyczny  w 7 lozdzia- 
lach , napisał Je rz y  Ż uław ski.

W  niedzielę popołudniu  o godzinie w pół 
do 4-tej (po cenach dram atu) „Posłaniec nr. 
6666“, operetka w  3 ak tach  z prologiem  C. 
M Z iehrera.

W  niedzielę wieczór o godz. w pół do 8 
poraź 2-gi „E ios i P sy ch e11, poemal d ram a­
ty czn y  w  7 i ozdziałach, nap isał Je rzy  Ż i - 
ław sk i

W  poniedziałek „A ida“, oper° w 4 ak tach , 
o sta tn i pożegnalny w ystęp  p. Itaw nera , te­
nora oper zagranicznych.

Repertuar teatru ludowego:
W  sobotę wieczorem o godz. w pół 6 

„W ieczór śm iechu14, p rzedostatn i w ystęp  p. 
A dolfiny Z im ajer. „Węglarae®, operetka. „Oj 
te  sługi-', Bolesławicza, „ W uj aszek A lfonsa11, 
D oórzańskii go i now e kup le ty  p. Z im ajer.

W  niedzielę 28 lutego o go Iz 3 pop. 
„T ajem nice L w ow a1-, sensacyjna sztuka, 
o snu ta  n a  tle  stosunków  lw ow skich  ze śpie­
wami, m uzyka A. Bonnenfeida.

W niedzielę 28 lu tego o g. 7-30 wlecz. 
„Szukajcie dziecka11, w odewil P rzyby lsk ie ­
go. O sta tn i w ystęp  A. Z im ajer.

Z Filharmonii. Zapowiedziany n a  dziś 
k oncert znakom itego śpiew aka, p. V an 
I)vckd, nie odbędzie się z pow odu niedy- 
spozycyi artysty '.

\Ve w torek, dnia 1 m arca w ielk i koncert 
iilkarm oniozny ze w spółudziałem  p. W lad. 
P lo rjańsk ieg  >, pierw szego teno ra  opery  w ar 
szuwskiej i  panny  L u  ce, śpiew aczki opery 
w arszaw skiej.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. —
W niedzielę, dnia 26 bm. dr. T. b tach ie- 

wicz: „O chrona zdrow ia m łodzieży w w y ­
chow aniu  dom ow ein11. Sala ratuszow a. Pocz.
0 godz. 5. — E lek tro techn ik  m arynarn i wo­
je n n e j, K P ies trak : „O m arynarce  w ojen­
nej11 ;z obraz, św ietln .) Żakard fizyczny 
e r  i w., Długoszu 8. Pocz. o godz. 6-30.

Otwarcie ■ poświęcenie C zytelni K oła 
A snyka T. S. L . we L w ow ie, im . B ron i­
sław a Szw arce, odbędzie się w  niedzielę o 
godz. 12 w  południe w  lilii szkoły M aryi 
M agdaleny, ul. W ronow skich. 1. 8. Z arząd 
K ola oddając ho łd  nieodżałow anem u sw e­
m u sp. prezesowi, zaprasza na tę  uroczy, 
stośe członków  sw ego K oła i członków Kół 
koleżeńskich — oraz osób, p ragnących  się 
zapisać na  członków  Czytelni.

Z życia młodzieży. S ta r— liem „K ółka m u­
zyczno - dek lam atcrsk iego11 C zytelni ukad. 
odbędzie się w  niedzielę 28 bm. o godz. 7 
w  lokalu C zytelni „W ieczór ina i-gurary jny*  
w połączeniu z odczytem  pt. „Kozwój m u- 
z- ki in strum entalnej*  j D B arańskiego. 
P o  w ieczorku nastąp i zebranie tow arzysk ie  
członków  Czytelni.

Komitet w ystaw y  przyrodniczo-lekarskiej
1 nygieniczne.' i  Z jazdu leka izy  i p rzyro­
dników  polskich we L w ow ie w  rokr. 1904 
p rzypom ina, żo term in do w noszenia zgło­
szeń p-zedm iotów  na w ystaw ę przeznaczo­
nych , up ływ a z końcem  m iesiąca lu tego  br.

P o  ap ły w ii tego term inu , zgłoszone 
przedm ioty  będą m ogły być ty lko  w  takim  
razie n a  w ystaw ę przy jęte , jeś li kom itet 
rozporząd 2;ać będzie jeszcze stosow nem  
g ie.jsoom na ich pomieszczenie. ________

Ze w zględu zaś, że n ap ły w  zgłoszeń je s t 
baidzo w ielki, a w ystaw s zapow iada się 
n iezw ykle dobrze, leży w  inb resie sam ych 
w ystaw ców , by  z w noszeniem  sw ych  zgło­
szeń się pospieszyli, a to  tom bardz.ej, że 
przedm iotów  później zgłoszonych nie będzie 
m ożna uw idocznić w kata logu  w ystaw o­
w ym .

Zgromadzenie. W  niedzielę, dn ia  28 hm. 
odbędzie się o godzinie 10 rano  w  lokalu 
w łasnym  p rzy  ul. D om inikańskiej 1. 9 ro­
czne w alno zeDranie członków Stow . zawo 
dow ego robotników  szew sk.ch •,

W Czytelni T. S. L. im. Tadeusza Kościu 
szki na  Lew andów ce, w dom u p. B ary , od­
będzie się w  niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 
4 popołudniu odczyt „O M orzach i L u d ach 11, 
k tó ry  w ygrosi p. j a n  N owak, delegat Koła 
T. S. L. im . Tadeusza K ościuszki. W stęp  
w olny.

Zebranie K ółka rcm an istów  odbędzi i się 
w  n: edzielę, dn ia  28 bm. o godz 11-30 
pizedpołudnism  w  I I I  sali na un iw ersy te ­
cie. Na porządku dziennym  odczyt kol. To­
masza Story p t. „G-iaconio L eopard i11. W stęp 
w olny.

Zgromadzenie. W poniedziałek, dn ia  29 
bin. o godz. 5 pop. odbędzie się w  lokalu 
Izby  rękodzielniczej (ratusz, I I  p.) w alne 
zgrom adzenie członków stow . przem ysłow e­
go m ajstrów  m urarskich , ciesielskich, k a ­
m ieniarskich i studn iarsk ich  wo Lw ow ie,

i  „Sokoła". „Szalo.r, pom ysł1*, k roto- 
chw ila  w  4 ak tach  K. Laufsa, odeg ianą 
zostanie w Sokole w  niedzielę 28 bm. P o ­
czątek o godz. 7 wieczór. B ile ty  w  c e n ie : 
m iejsca siedzące po 30 ct., w stęp  na salę po 
20 ct. dla studen tów  po 10 ct. są  do naoy- 
c_a w  kancelaryi Sokoła codziennie od go­
dziny 5 —8 wieczór.

Zapowiedziana n a  3 m arca br. w ieczor­
n ica  bukola t  udziałem  pań, odbędzie się w 
w ielkiej sali w  sobotę 5 marca. L ista  o tw ar­
ta  w  kancelary i Sokoła codziennie od godz. 
5—8 wieczór. B ile t uczestn ictw a w  w ieczor­
n icy  2 kor. od osoby.

Walne zpremadzenie K ola im T. K ościu­
szki T. S. L . odbędzie się w  sobotę 5 m arca 
t r .  o godz. 6 wieczorem w lokalu K ola (ul. 
Z im orow icza 1. 16, I  p.) N a porządku 
dziennym  : Spraw ozdanie ustępującego za­
rządu  za rok  1903. W ybór zarządu n a  rok 
19u’4. W nioski i w ybór delegatów  na  w alny  
Z jazd  T. S. L . W  razie b raku  kom pletu, 
następne w alne zgrom adzenie odbędzie się 
tegoż dn ia  o godz. 7 ,vieczorem.

Reduta. S tow . ręk. izraelickich „Jad  
Oliaruzim " w e L w ow ie urządza w  dniu  1 
m arca br. w e w łasnym  gm achu  w ielką re ­
d u tę  na  dochód funduszu w dów  i sierót.

Odpowiedzi w Sprawach bankowych, udzie­
lane abonentom  „W ieku N uw ego11 bezp ła­
tn ie  przez dom bankow y Schiitz i Chajes 
w e -Lwowie, pl. M aryacki 7.

\VP. Paw łow sk i w Przeworsku. Losy 
seryow e M erkur są  w  A u stry i zakazane a 
lirm a zagraniczna je s t b rrdzo  niepew ną.

Zmarli.
W  Oświęcim iu: E m ilia  K olinow a, w dowa 

po lekarzu m iejskim i obyw atelka m iasta. 
Pogrzeb odbyi się p rzy  ogrom nym  udziale 
całej m iejscowej in teligencyi i okolicznego 
w łościaństw a. Z m arła cieszyła się sym pa- 
ty ą  ogółu z pow odu zacności charak te ru  i 
cnót chrześciaiLk,eh. Cześć J e j pa.nieci!

„Komlsyp lekcyjna11 Tow . B r. Pom . słuch. 
W szech, lw ow skiej, poleca uzdolnionych 
i fachow ych nauczycieli dla publicznych 
i p ry w a tn y ch  uczniów  szkól średnich i niż­
szych tak  w e L w ow ie, ja k  i n a  prow incyi 
z językiem  w ykładow ym  polskim , rusk im  i 
ni 'mieckim. N adto nauczyciele, z „K om isyi 
lekcy jnej11 poleceni, p rzygo tow ują  do w szel­
kich egzam inów  szkol średnich p ry w a tn y ch  
i publicznych.

Ł askaw e zgłoszenia ustne  i p isem ne p rz y j­
m uje się coaziennn )d godz, 1 2 - 1, Uniw. 
Sala VLLT (I, x>.) K om isyi lekc.11

Kalendarz myśliwski.
Lu lu  W olno polować w  G alicyi w raz 

z W . Ks. K raltow skiem  na  słonki, kozły 
rogacze), lisy (ty lko do 15), cietrzew ie, 
głuszce, p tactw o błotne i w odne w  ogólno­
ści. — N a B ukow inie na  sam ce je len ie  (cie­
lęta), samce koźlęta, dzikie kaczki, dubelty , 
k rzy k i i przepiórki.

Całoroczną ochroną cieszą się w G alicyi 
w raz  z W. Ks. K rakow siriem : lanie, koźlęta, 
św istak i ta trzańsk ie  i k u ry  głuszców  i cie­
trzew i ; na  B ukow in ie : łan ie  i sam ice cielęta, 
sarny, kozy i koźlęta i  k u ry  głuszców  i cie­
trzewi. ,

Kalendarz rybacki.
L illy . W olno łow ić bolenie, lipienie, 

glowacice, św inki, w yrozuby, czopy, sanna, 
cze, brzanki, brzany, certy , leszcze, p strąg i, 
łososie.

Przez cału rok  w olno łowić: w ęgorze, 
czeczugi, k lonki, jazie i szczupaki.

Od Administracyi.
„ W ieku  Now ego11 na kredyt się nie 

unjsyła. W szelkie zam ów ienia, te  pre  
num erata  nadesłaną zostanie po tn ie j, 
nie będą uw zględniane. To sam o odnosi 
się i do nN ow oroczników “, za k tó r  
należytość z góry przesyłać na leiy .

„Lake-Suporior<f.
D onoszę z M ontrea lu . G d n iepam ię  

tn y ck  czasów  n ie  zdarzy ło  się , a b y  „ L a - 
k o -S u p e ro i-tl (jezioro  W y ższe ) , n a jw ię ­
ksze z w ew n ę trzn y ch  je z io r  a m e ry k a ń ­
sk ich  i całego  św ia ta  w  ogóle, w ysch li 
na ca łe j sw ej p rze s trzen i.

S ta ło  Się to  je d n a k ż e  podczas te g o ro ­
cznej, d łu g ie j i t rw a łe j  zim y. W sz y s t 
k ie  sp raw ozdan ia  z b rzegów  a m e ry k a ń ­
sk ich  i k an a d y jsk ic h  zg ad za ją  s ię  z toni, 
iż  n ig d z ie  na o lb rzym ie j p ow .erzckm  nie 
m ożna znaleźć ś la d u  w ody .

„ L e k e -S u p e rio r“ m a p rzes trzen i 31.42C 
k w ad ra to w y ch  m il an g ie lsk ich , a z n a j­
d u je  się  n a  w ysokości G03 stóp  nad  po­
w ierzchn ią  m orza.

W o d a  jego  je s t  w śród  n a jw ięk szy ch  
upałów  ta k  zim na, że ty lk o  n iew ie le  lu ­
dzi się  w  nioj kan ie . In d y a n ie  m a ją  za-

czyll Car Aleksander ISS. i jego dwór, powieść w ychodzi w  ze- 
, szytach po 10 ct. (‘20 h.) Zeszyt okazowy przesyła bezpłatnie.

R. Landau, Lwów, Czarnecki jgo 1. 3
691
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bouonnj strach przed tem jeziorem, któ­
re ich zdaniem nie wyrzuca nigdy dr 
w ierzch zwłok topielca.

O dezw a.
„Uboga młodzież szkół średnich, 

Ja, która pozbawiona jest podpory 
domowej, walczyc musi z losem od 
^iei w szych lat młodości swojej, musi 
oalą swoją energią iyóiową, swoje 
zdolności zużyć do zaspokajania po­
trzeb niateryalnych. Znaczny zas 
procent tej ubogiej młodzieży stano- 
w ą uczniowie żydowscy, dla których 
nio istnieją prawie żadne stypendya, 
a mało tylko funduszów celem uła­
twienia im walki o „światło". Jest 
więc obowiązkiem całego społeczeń­
stwa żydowskiego pomódz tym mło­
dym a nadwerężonym już siłom 1

W gronie żyd. młodzieży powstała 
myśl założenia bursy, w którejby 
biedni uczniowie znaleźli na czas 
6tnrlyów przytułek, gdzioLy pod su­
mienną opioką spokojnie studyom 
oddawać się mogli.

Istniejące tu  od lat trzech „Stowa­
rzyszenie dla wspierania żyd. mło­
dzieży szkól średnich (Opieka)41, na 
czole którego stoi nadioźynier Emil 
do Mises, myśl tę podjęto i wedle 
możności sprawą tą  opiekować się 
będzie, aczkolwiek fundusze tej in- 
etytncyi są zbyt skromne, by przy­
czynić się mogły do zrealizowania 
pięknej myśli. Aby zapewnić jej zro- 
zniniemo i poparcie wśród warstw’ 
najszerszych, wydało więc stowarzy- 
szenie bloczki, zawierające kupony 
po 1 kor., a  datki te wykazane b ę d ą  
w dorocznom sprawozdaniu. W pro­
wadzono też nową kategoryę człon­
ków założycieli (wkładka jednorazo­
wo wynosi 100 kor.), celem zasilania 
fundu. zu bursowego.

Komu dobro hzyczne i moralne 
mfodzteży nie jest obojętne, ten chę­
tn ie przyczyni bodaj drobnym
datkiem do urzeczywisi nienia piękne­
go zamiaru. AVszeikie datki na rzecz 
powstać majacej bursy lub też na 
rzecz stowarzyszenia „Opieka" adre­
sować należy na ręce skarbnika Ja- 
kóba 13odeka, Lwów. główna poczta."

Dr. Jalcób Korkes. E . de Mis es,
sekr- pmze;.

p u M L c 3 > t o £ s i .  

D u k a t o w y  c n l e o .
K upiec tu te jszy , p. W ładysław  K ozłow ­

ski, k tó ry  od la t w ielu sprow adza jedynie  
praw dziw y, czysto ż y tn i chleb m oraw ski — 
zaprow adza obecnie sposób reklam y , ja k k o l­
w iek u nas sw ego czasn ju ż  p rak ty k o w an y , 
a w ięc nie now y, jednak  zaw sze dość do­
w cipny , a co ważniejsze, dla w ielu, zw łasz­
cza m niej zam ożnych, w cale przy jem ny. 
Oto zapow iada, że od dnia 1 m arca br. 
począw szy, będzie każdego dn ia  w  jedny  m 
z bochenków  owego chieba m oraw skiego, 
J .  T illa  w  Z aach te i, znnehodzić cię m arka, 
za k tó rą  szczęśliwy znalazca, za zgłoszeniem 
się n  p  K ozłow skiego w e L w ow ie  (przy 
ul. Gródeckiej 1. 85') o trzym a d u k a t a  w  
z l o c i e .  Rzecz to  is to tn ie  w cale miła. nad- 
kroiw szy bochenek chleba, znależC w ew nątrz  
dukata.

P . K ozłow ski tw ierdzi, że chleb ów  je s t  
rzeczyw iście bardzo sm acznym , w ydatnym  
i zdrow ym  i od in n y ch  gatunków  tańszym , 
ż« przy  sprzedaży tegoż cała fa langa ludzi 
w- kr» ju  sposób ao życia, a setk i kupców  
w cale n iezły  docnód znajdu ją , że 3przedaz 
ow ego chleba u  nas, często zb y t w ygóro­
w ane pretensye naszych p iekarzy  norm uje, 
w yw ofu jąc n a tu ra ln ą  konlturencyę, k tóra  
ty lko  n a  dobr< konsum entom  w ychodzi. 
N azw iska szczęśliw ych znalazców  p Ko­
złow ski każdego tygodnia! ogłaszać przy­
rzeka. Z w raca jed n ak  uw agę na  w y k łu ty  
n a  każdym  bochenku znak ochronny  „T ill“.

=N\

Z ą d a c
•we w łasn y m  in te re s ie

prawdziwej K a t o m
Kntippowskiej kawy słodowej

ty lk o  w  p a k ie ta c h  z m a rk ą  i t . ...o n n ą  
proboszcza K n e ip p a  i n azw isk iem  
K a th r e in e r  a u n ik a ć  s ta ra n n ie  w sze lk ie  

in n e  n a ś la d o w n ic tw a

NADESŁANE.___
Jłiitr jk ft t» ni* pochodzi od Bodakoyi która odpo 

wiedtialnoici sa nia nio biecao.

Choroby weneryczne
zastarzałe obojgc pici choroby skórne i »u- 

bicce, osłabienia nr tle ceurastŁenii leczy 
591 radykalnie

rir. ffł isc h
' Pasaż Hausmana liczba 8. 

Crdijnuje od S  — 10 i od 2 — 6.

Biejukie b ezp łatne  biuro pośrednie tw a w m j ,  
Litów, ul k s c M l s t a ».

m a do nadan ia  następując©  p o sa d y :
3 dozorców bezdzietnych, 
b bednarzr.
1 p rak ty k an ta  do cukierni 
1 gospodarza na  osobny folwark.
1 łu n  tan a
2 term inato rów  do in tro liga to ra  
1 lokaja  1
k ilk u n astu  służących.
P oszuku ją  m iejsca: lokaje, pisarze ekono­

miczni, bony, klucznice ito,
Godziny urzędow e od 8 rano do \'.23 popoł.

Ubezpieczenie losów
od strat przy wylosowaniu najm niej­
szą wygrane na cały rok 1904 przyj­
m ują 3998

SOKAL & LlLl E.i
DOM BANKOWY I Y ANTOŚ WYlWtANY.

W obec wysokich kursów losów, ża­
den posiadacz losów n ;e powinien za­
niechać zabezpieczenia się przed do­
tkliwą stratą w razie wylosowania.

Dr. Kazimierz Podlewskt
b, lekarz na  k lin ikach prof. F ou ru io ra  

w  P a ry żu  i Lasstua w Berlinie. 
Ordynuje, ja k  daw niej, w chorobach skór­

nych  i w enerycznych * 
od 11. po 12, i od 8. do. 5.

ulica Chorązczyzna I. 16.

D r .  R O I C K I
Najstarszy specyaliita dla cliorói skórnych i 
wenerycznych, chorób pęcherzowych i kabiocych 
k rosty , plam y, pie^i, liszaje, szorstkość skó ­
ry  i czerwoność nosa usuw a się skutecznie. 
(Jego poradnik (k.iąiK*) koszt ije 1 zł. 20 cc.) 
Ordynuje ca d — I I  rano i o i 'i — S. 

pu j ołudhtitt, przy ni Zimorowiczn i. ■>

Bazar cukierniczy

znaKormtę c*astka i 
pączki co nietizieia
E H  i x x i  m e r e t .

w md''* mm

Ł y c z a k o w s k a  G .
A fJlO i "•’> iiiî ifiis fjłwn.8 |iim uli:

  i Cedziennic koncert.

od 10—12 rano śniadanie: klei. wódki, ciepła potrawa i|») a * MftUTyfif SćbO lf
i u l l  reastaiu ator,polccasiii.

H 22& 0. ■ 0-^ * 0  M C A
hi. oykstusKa 29. ao wyboru z chlsbem i szkl. piwa piiza. Iud wina tylke
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Drobne ogłoszenia po 3 łial. od wyraźni
Nałfliyłoić z prowincyi przysyU można w markach pocztowych.

m a r c a
2 ciągnienia 2 -  

węg czerw krzyza

  A

Bazylika pDomban)
1 „ tes teroskl lyioniow. 
1 , Jjizśy (dobr serca)

. G łów ne -wygrane: 
Koron 4U.OOO 3 0 .000  

franków 100.000 
Koron 2 0 .0 0 0

R azem  4 losy zu go tów ­
ką K. 85 albo w 2 '*> ra ­

tach  po 4 kor. 
P raw o  gry7 naiychm iast 
po złożeniu pierwszej la ­
ty , na jw ygodniej przeka­
zem, Do pierw szej ra ty  
upraszam y dołączyć Kor. 
2-50 jednorazowo na stem ­
pel i podatek. Inne koszta 

wykluczone.
Kantor wymiany

ROHATYN i ULAM
Lwów, Hykstuska 8.

ala Malaga znany  z dobroci 
nużą szum panów ka 1 zł: 

Poleca handel Bodnera 156

Dwóch dobrych robotn ików  sto­
larskich potrzebuję. Z ai. adz- 

ki, Zvtjlikiew icza 1. 3. 823

Dama w  podeszłym  w ieku, nie 
m ająca sw ego m ieszkania, a 

raczy  m . pożyczyć 200 złr. na  
ro k  codzie m isia cało ucrzymte- 
liie i osobny pokój Bliższa w ia­
domość prr.v ul. K am iennej 1. 4. 
ti/k o ła  idealna u K arola Brvukio- 
g- • " t*>

Poszukuję spokojnego, fron tow e­
go pokoju na  Li lub I I I  p 

buźko śródm ieścia. D r Z  ałam ań, 
T ea tra ln a  6. 813

Zgubiono pęk kluczy w oizeje- 
żcizre z R y n k u  na pL Goiu- 

ihowakicu. Znalazca raczy oJdać 
lo  b iu ra  gazet Olszewakiego. 812

0 d kradzieży i włamy w ania za-
U  bezpłecza (także na  prow incyi) 
„A geucya" L w ów , Fach  4. P ro - 
spekta Taneo, infoim acyo n a j­
chętniej. 814

służące, pokojowe, 
b  n iańki dostarcza Biuro 

T arnaw skiego, Lwów, "Bernar­
dyńsk i 11- 81!

EkrniomuW. leśniczych, ogrodni­
ków. kucharzy7, o'-az wszelką 

służbę dw orską i m iastow ą po­
leca A geiieya Niemczy no wek ej. 
L w ów , R y n ek  22 a. 821

770 „K E W h O S Z "
usuw a przez nacieranie 
wszelirl ból głow y. L iczne I 
uznania i podziękow7ania. [ 
Cena ilaszeczki kor. 1-5(J. 
W ysyła m ag. farmacy i j 
Juliusz Popiel, Lw ów -Zuie-

potrzebuję dobrego kucharza. Z g - 
• tyllco osobiste przy jm uję. Gmi) 
L ew icki H etm ańska 10. 791

s0 bardzo dobrze ren tu jącego  się 
1 przedsiębiorstw a przem ysło­

wego poszukuję w spólnika, przed­
siębiorstw o nie  ryzykow ne, b a r­
dzo ładny  dochód przynoszące. 
Post.-rcst. Lw ów , „W spólna po­
moc". . 771

Doszukuje się panienek d ) kolo- 
l  row an ia  korespondentek. Pie­
karska 28, parte r n a  lewo. 772

yjyspólliika z k ilkutysięcznym  ku- 
™  pitałem  poszukuje handel 
w yrobów  m etalow ych. Posf.-rest. 
Lw ów , A. 2,1. 787

Skład w yrobów  b laszanych  i za ­
baw ek K arola G artiera  prze­

niesiony na  p iać B ernardyńsk i
1. 3. 788

Buchalter oraz korespondent po­
szukuje popołudniow ego za ­

jęcia. — Z głoszenia: „A gencya“ 
L\vóvc, Fach  4. 815' i

k7nny do szycia potrzebne. J a ­
giellońska 2 I  p. 818

ifodn iark l, bony N iem ki, kucliar- 
™  ki, klucznice n a  większą, pen- 
sy s ]>oszukuje A gencya Iw an o ­
w ski, Lw ów , Kam niskiego 6. 819

Biuro Czerwińskiej L w ó w , D om i­
n ikańska  5, dostarcza korzy­

stnie wszelką doborow ę służbę, 
w e Lwow ie i na  pro w in ,yę . 822

Zdolne stan iczark i znajdą  ko­
rzystne  zajęcie. T. K. Gró­

decka 43, parter. 824

Czarne oczy, fc’am bor — suboia 
srieczór oczekuję n a  kolei. 806

Krzesło dla chorego, kola gum o­
we. najnow szy sy7stein sprze­

dam. Krasicki"!! 14 tia  dole. 820

Tylko za okazaniem  niniejszego 
anonsu! Ś u b n e  i zaręcaj now e 

pierścionki 10* „ opuotu. W szelkie 
reeeracye od 10 ct. począwszy 
• .  W Gottiieb, ju b ile r i złotnik 
Lw ów , R ynek 28. (Dom p. W in ­
klera Syna). 809

O a n n y  zdolne w kr* wiecczyźnio 
znajdą  umieszczenie w  salo­

nie sukien L . K okouow skiaj A ka­
dem icka 8. 810

Licytacya lasu  dębowego, m aie- 
rvalow ego na  14 m arca 1904 

w  il il iu e  w  R adzie pow iatow ej.

COLOSSEUM

h p 7 d ń  * ukończoną I. lub TL 
U b Z U il k lasą gim n. lub realną, 
znajdzie umieszczenie w  Cukierni 
Lwowskiej i Fabryce czekolady Ja 
na Michalika, Kraków, F io ryańska  
1 43. ■ 828 7

Panny, uzdolnione w  k iaw ieczy  
źuie, zechcą się zgłosić ulica 

A kadem icka 18, I. piętro, : 690

Je d y n a  krajów * firma

J. K A P  R A L1 K A
we L w ow ie,.poleca

O  y.t r  y
na k tó ry ch  bez nauki w szystko 
odegrać można. Cenniki bezpła­
tn ie. 781

v  i asa-in H erm anów , przy  ul. Słonecznej, 
•u  16 lutego ,0fcząw8zy codziennie o 8 wiecz. 

10 nowych Ptr&kcyj. Ylieroms, seezac, ak t na globusach. Be 
be R&sę & Jean, m u zy k a ln y  ogród eleklr. Tric Badowski 
weseli m top i w  IcsL . James Thomas, niezrówn. ckw ilib rysla-  
W  niedziele i św ięta 2 przedstaw ien ia  o godz. 4 pop. i o 8 w iec/- 
Bilety wcześnie do nabycia w Biurze dzienników Plohna, ul. Karola Lu­

dwika 9 .

Pracownia stolarska
pod firmą

Ja n a  lą d e c k ie g o
u! Panieńska l. 8

Fosiada n a  składzie m agie k o r­
bowe, ręczne, park ie ty  i deszcznł- 
ki dębowe. 2 sypialnia orzecho­
we, stara »nis w \ kończona i 1 stół.

.Posrukuja kilku uc/.»iów do 
prak tyk i, p ierw szeństw o m ają  z 
prow incyi i k tó rzy  m ają  począ­

tk i nauki. 475

krojit.Nauka
W yuczani z całą dokładnością 

najnow szą, u ła tw ioną  me- 
odą kro ju  l'ra*cUskiego >v iw n -  
m iesięczaych kursach, k tóre roz­
poczynają siu zawsze z dniem  
I g o  i 15-jo  Miesiąca po 3 Iz Ir. 
60 ct. « iesi«cz*ie T a sama kraw  
czyni, k tó ra  udziel t  tej nauki 
w  stow arzysznaiu p racy  k o l it 
w e L w ew iep rzy  ul. W ałow ej ]\n 
życzenia w yuczam  w krótszym  
Czasie w p*awć-jnych Jekcyacii. 
F orm y »«Vi»a różnego rodzaju 
zawsze «o "ubycia — przy jm uje 
rów nież suknia do skrdjatRa. 
„S tefania" ul. Ł yczako i. ska 1. 4. 
1 p., schody YLL. 637

Nikodem  L o s ftie r
rozpoczyna now y kurs tańców  
z dm em  J m arca przy  ul. Teacrał - 
nej 1. 8. 1 p. s 829

Zakopiański* inell: oglądać inożna 
jutro t. j. w niedzielę unia 2 8  

lułegu w pracowni steiarskiej Teo­
dora Eisenbarta, Lwów, Zielona 3 3 , 
we Lwowie. 8 3 2

Pa sa t łluusm ana  
1-szo Lvmvskte 

F O T O - P L A S T I K O h
t (46 razy  p rem iow ana;.

<Do w idzenia od 28/2 do 5/3 ■

Zycie na morzu
od I la w m  do T report.
, Wstęp 1G Ct. 320

Dwa pokoje z kuchnią, na  dole 
lub us 1 piętrze, poszukuje 

się na  stalsze zajęcie przy ulicy 
■Chorążczyziii7 lub w pobliże ka­
m ienicy 1. i, przy tejże ulicy. 
Potrzebne są od lg -o  kw ietn ia, a 
najpóźniej m aja. Zgłosić do R e- 
ćtakcyi W icku N. pod lit. J .  L ‘

Uczennica ś. p. Wszelacz>iiskisg4
rn ty n o w au a  nanc/.yciclka 1 

akom paniatorka, udzieli nauki 
g ry  nu fortepianie po koron.e za 
godzinę. Ł askaw e zgłoszenia pod 
„K orona" do Admin. W ieku N.

W ielka pralnia w, dobrem  poło­
żeniu  z powodu w y jazdu  

zaraz do sprzedania’. B liższa w ia- 
/lu iuusć w A dininisH acyi „W ieku

U ow eg o 14. " 803

Rutynowany dyetaryusz, w  oro- 
diiirn wieku, posiadający chlu­

bne św iadectw  z p iątej k lasy  
gimnazyaluej,, z k ilkuletn iej p rak ­
ty k i sądow ej i z innych  c. k. 
urzędów, biegły w  rachunkach, 
z szybkiem  i w yrobionem  pismem 
polakiem i niemieckiem, poszuku­
je  zajęcie zaraz. /ąp . „ Ife a rz 11. 
K raków , ul. św . W aw rzyńca 28. 
I p .

1 kupon premiowy loeu
czerw, krzyżu tustr

2 losy węg. czerw krzyza
3 losy węg. Bazylika
6 losów pew nych, falc 
tracących  n .gdy  swej 
w artości, polecam y za 
180 l or. (36 ra t  po pięć 
kor). s k ładający  p ierw ­
szą ratę. g ra  ju ż  p'-zy 
ciągnieniu 1 m arca R o ­
cznie 6 ciągnień. .Pierw­
sza ia ta  7 kor. dalszo pó
6 kor. G azeta losow ań
i czeki pocztowe bezpła­
tn ie. K oszta uboczne zu­

pełnie wykluczono.

Dom bankow y i kantor 
w ym iany

SCHUTZ i C H A J E S ii
•i

w eL w  .
1. 7. ró g  u

ma! ii i
Kopciuik.i. .
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ISO T  |\fa r a iy
F irm  FULLENBAUM is tn iejąca ju ż  
od k ilk u n astu  lat. L w ów  Jag ie l­
lońska i. 22 (obok c. k. djT ckcyi 
policyi) poleca swój bogato zao­
patrzony  skład obrazów, lu s te r i 
ram  po nader niskich cenach. 
Nie posyłam ajentów  dom okrą­
żnych ,k tórzy  biorą praw ie podwój - 
n ą  cenę, w sku tek  tego Sz. Ib T. k u ­
pującym , udającym  się wprost 
do Skłauu, sprzedaję w szystko po 
cenie niższych cenach. Obrazy, 
oleodruki n a  płótnie szpanow ane 
w  ram ach  orzechow ych wielkośei 
obrazu w raz tam am i is/7,cm , F ara  
ty lko  7 zł. 50 ct. — W ram ach  
Szerokich złotych i w  ozdobnych, 
ty lko  8 zł. 50 ct. L u stra  w ram ach 
orzechow ych ze słupkam i, szkło 
szlifow ane w  najlepszym  gatunku  
wielkość w raz z ram am i U 5 / 03 
cm. ty lko  10 zł., w ielkość 130/ 73 
12 zł. U trzym uję także na  skła­
dzie sta lo ry ty , oleodruki i lu stra  
w  w iększych form atach. Przy za- 
ktpme za galówką opuszczam odpo­

wiedni -abat. • 196

tm$Ę, iliiżo p Ą t l z j !
m iesięcznie aż do 5 0 0  zł., 
może każdy', bez specyalne- 
go uzdo ln ien ia  ła tw o , uczci­
w ie i bez kosztów  zarobić. 
N ależy  ta ra z  nadesłać  sw ój 
ad re s  pod E . 1 0 4 8  do od ­

dz ia łu  iu sera tow ego

Litrów*^ W n ń m  Meorfolł'a trasso  4 i.

h$m giówfier lub rtoMOe
W e w szystk ich  m iastach A ustry i 
poszukiw ane są zręczne, w ym o­
wne jednostk i celem odw iedzania 
osób p ry w atn y ch . Tylko osoby 
dobrze polecone m ogą być uw zglę­
dnione. Ł askaw e oferty  pod: „K. 
Z. 5782. H aasensiein  & V ogler 
W ieu1'. Cl 0

I Posziiknję wspornika
do bardzo dobrze rentują- 
cej się fabryki. G otów ka 
w ym agana maia. P ost 

rest. Lw ów ,
F a b r y k a  100.

3S0

Zmiana losalu. M agazyn zło tn i­
czy F . K w aśniew ski przenie­

siony n a  pl. H alick i 1 &., obok 
hand lu  W p. 'G iit tle ra . Polecam  

ię łaskaw ym  w zględom  Szan. IJ. 
T, Publiczności. ~ Z  pow ażaniem  
Franciszek K w aśniew ski, oceni- 
ciel sądow y. 144

Dwie sklepowe do sprzedaży nafty  
z kaucyą, znajdą  umieszcze­

nie zaraz u  firm y P, M iączyń- 
skiego zięć S trzałkow ski pl. H a ­
licki 1. 14. ■ 793

Pożyczki w yrab ia  urzędnikom  
państw ., autonom ., kolejo­

wym , pocztow ym , profesorom, 
oficerom, em ery tom  etc. bezinte­
resow nie „A gencya11, Lw ów , fach 
4. ■ 816

Wojna rosyjsko-japońska 1
N ajnow szą m apę te ren u  w alk  '{A zya W schodnia, Japonia . Korea, 
tJh iny  i llo sy a  A zyatycka) fo rm at 71X 68 om., podziałka 1 4,600.000 
W ykonana w  kilku kolorach. Cena kor. 1‘2'k z p rzesy łką w  opasce 
kor. 1-ilO, poleconej kor. P55 (za poprzednim i nadesłaniem  należy 
tośoi). N aklejona na  płótnio w  form acie k ieszonkow ym  o kor. 1-20

w ięcej poleca
Księgarnia Polaka B. Połunieckiego, Lwów, Akademicka 2a.

Ganibala woda do niszczenia włosów
niszczy w  2 m inutach  po jednorazow em  użyciu oraz na zawsze

najsilniejsze włesy na twarzy i na ciele
(na  ram ionach, rękach, uszach i nog-ach) bez bolu i bez uszkodze­
n ia  skóry. Zupełnie nowy i najdoskonalszy wynalazek, który  osiągnął 
cudowne i qruntow;ie skutki. O bardzo m iłym  zapachu i ła tw y  do 
użycia, absB utnio  nieszkodliwy, bez arsenu  i bez w apna, (pod gw a- 
rancyą). Cena za flakon dla ciała 5 złr. (Dla panów  w iększa flasz­
k a  8 złr. Specyalnie dla silnych zarostów  n a  twrarzy  5 złr. D la de­
lik a tn y ch  4 złr. P rzesy łka  pocztow a dyskre tna , w szędzie za za li­
czką przez w ynalazcąB. M Ganibala, Wiedeń lii. Liuke Bahngasse 3.

Skład Główny. Paryż 16, Rue Frouchet.

Na prezent" bardzo stosow ne kar 
tonaże i bonbonierk i napeł 

n ione w ybornym i cukram i dese 
row em i, k tóre od w ielu  ła t  zy ­
sk a ły  sobie p ierw szeństw o, oół 

klg. złz. 1'20 poleca :

H  T ^ E T c f *
fab ryka  czekolady w e L w ow ie 

ul. K opernika 1. 3. 243c

N ajstarsze
Austryackie Towarzystwo ubezpie­

czeń ludowych

załozone w roku 1890
Fuudasz 'lwarancijjmj wynosił 

na ilnut 31. grrulnia 1902 
Koron 6 ,132 .835  26  

Stan ubezpieczeń wynosił na dniu 
31. grudnia 1902 

163 .605  poiic z kap taiem Koron 
51 ,635 .062 .01  

W miesiąca styczniu 1904- r- 
został wypłacony kapitał w 123 
wypadkach śmierci w kwocie 

Koron 28011 .06  
Wypłacony po dzień S I. styczni2 
'f9m  roku !  powodu śmierci lu ° 

zapadłości kapitał wynosił 
Koron 4 ,4 0 6 .4 0 5 .8 2  

B liższych inform aeyj udziela: 
e neralna Ajencya „Allianz“ dla Ga 

licyi i Bukowiny

LWÓW
pl. Bernardyński I. 2 A 

s s s r  A genci i zastępcy  zo~ 
s tan ą  każdego  czasu pod n a d - 
zw yczaj k o rzy s tn y m i w a ru n k a m 1 
p rzy jęc i. “W  555

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o
zakupna iierbaty i kawy 
]»ół kilo^ Kawy arom aty­
cznej niezrów nanej ja k o ­

ści od 70 ct. i
pół kilo herbaty ciemno- 
naciągającej z w ybornym  
sm akiem  i arom atycznym  

zapachem  1 zł. 50 ct.
P ostać  m ożna ty lko  w  
głów nym  i sp ec ja ln y m  
jnagaz. he rb a t v i kaw y

u im  nnm
Lwtw, u!. Jagiellońska 1 .15.

Zam ówienia z prowincyi wysyła 
się odwrotną pocztą — 2 kilo ka­
wy i I  kilo herbaty franco do ka­
żdej stacyi pocztowej. Mnóstwo 

listów pochwalnych.
1311

Maszyny do szycia i Haftu 
Singcra

czółenkowe i obrączkowe z p ier­
wszorzędnych fabryk najdokła­

dniej uregulowane. 
O brączko,, c najlepsze do szycia 
i haftu  od 120 K  a a  ra ty . P ięcio­
le tn ia  gw ai.m cya. B ezpłatne k u r­
ka szycia i haftu . N a ra ty  po 8 
K  miesięcznie, go tów ką 10 prc. 
opustu. Cenniki na żądauie g ra ­

tis i franco

J A M  L A U R l l K
m echanik. L w ów . Ila li skn 6.

Bogdan, wka I. 2 (ob ok 
gatki gródeckiej) we wła­

snym domu 
Już o lw aita  została rc- 
stauracya wraz z P iw iar­
nią i w iniarnią. Poleca 
najrozmaitsze </ a t u n /, i 
wódek i likierów oraz pi­
wo eksportowe i marcowe 
n a  miarę i w butelkach. 
Osobna W iniarnia. Roz­
maite i wina po cenach 
uniitirkaiiHinych Wybor­
na kuchnia domowa — 
z skrzętną i uprzejmą n- 
słuiją- Przyjmuje się ró- 

’ wniei abonentów na o- 
r biady i kolacye. O liczne, 
odwiedziny' uprasza się 

uprzejmie

Z . S t a l i m  b i s t e r  •

i ro-

4
4
4
4
4 
4
4
4 
4

£ W clioi ołjłicli nńm '*
m oczowego i in n y ch  ty m  podo­
bnych  dolegliw ościach są n a jb a r­
dziej rozpow szechnionym  i n a j­

lepszym  środkiem
kapsułki tarolmowe

(nazw a zastizeżona), k tó re  m ożna 
zażyw ać, nie przeszkadzając sobie 
w  codziennych zajęciach, naieży 
żądać zawsze Grutz-Nera kapsułek  
tara iinow ych , a  w szystk ie, rzeko­
mo skuteczniejsze środki stanów : 
czo porzucać należy. 50 kapsulek- 
11 z olejem  santał., 3 z salolen 
3 z eks r  iktem  K ubeba. Oena 3 
korony. Ho nabycia  w aptece 
Piepesa - B oratyńskiego, Lw ów , 
plac B ern a rd -ń sk i. ap teka  pod 
,.S rebrnvm  O rłem 11 Z. Ilu ck e ra  w e 
Lw ow ie. 3897
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K.sięfęarn la i sKlad nut
p jd  lirm ą 786

W. DOBOSZYŃSKt, Stanisławów
poleca dla fuukcyunaryu- 
szy c.k. ausbr. kniei p a ń ­

stw o w y ch  : 
Michoń, ReouUi iiii służbo­

wy ( P r a g m a t y k a  s łu ­
ż b o w a )  . kor- ŁlO  

Michońt S tatu t prow.
zyjny

Wzory
bałtów łw lskidi

6 tablic 2 kor.

Pierwsza

■PMIŁA HM
terenu  w o jny  

rosyjB ko-japon ■ 
a k ie  j , kolorow a 

n a  skala 
1:7.500.00 30 h.

HO TEL B R IS TO L I piętro
TCńTP RliZMflirOSCI

W ystąp najleps:: sii a rty stycznych  Codziennie trzy  now e sen.
z a c y ju e  k o m e d y e . 04g

22 tysięcy
sprzedałem  dotychczno m aszyn do szycia, 1 b e z  pomocy 
n a trę tn y ch  agentów. Jak o  m echanik i specy glista, spro­
w adzam  od 152 la t m aszyny z fab ry k  światowej sławy, 
ja k  P ia ff , R iesołt & Locka, K ayser i t. d.,'\v najlepszym. 
g a t u n K U ,  które w y rib ia ją  m l  u P. T  Publiczności nieza­

chw iane zaufanie.
M aszyny ręczne od 25 do 50 zl. — Nożne do szycia i 
haftu, obrączkow e i Central- Bobbin od 65 do 88 złr. — 

Gotówką 10%  taniej.
S auha szycia i h a llu  bezpłatnie. W szelkie system y ma- 

-  szyn do sz\ cia przy jm uję do napraw y.
Pierwszy w kraju skład maszyn do szycia i warstatreoaracyjny 

L w u w , Hotel z.orzo
«IO2 j0 l  Iwanicłkl

froszę żądać cenników
mMjtrłmrrni i speey&lista.

A .

m Ą ł & L o w f t
L V V Ó  W  •::>
C /iO R /^ Ł C rK Z ra A

, l Ą t ą .  i
SPŁCY*V.A E . tU ^ S A  

S U O rtA L T E R Y i 
.A n ^ L A  P A fl, ■»« ‘ «f 

O O R ^ B N lE  
D L A  P A N Ó W. . . ... VHH b

Tanie zeęark;
z f-letnią pisemną 
gwaranc. przedmioty 
srebrne i złnte, pró­
bowane w c.k . men 
nicy, kupić można po 
najtańszych cenach 
febrycznych, gdy się  
zażada mego najnr- 
wszego cennika z 5 0 0  
obrazkami, który wy- 

sylair bezpłatnie 
Skład fabryczny zegarków

L E O N  L A T E fN E R  
W iedeń T F le i  Imiarkfc 17—74.j 

Wieio pism uznania.
Amer Rnsskopf z łańci zl. 2 50
C z a rn y ’ remontom- stal. U-50 
G-oldin- Hi’, rem. 3 kop. „ ■'>-̂ >0 
1 ' i a u l z .  s :e b r .  n i. rem. „  3’50 

■ „  „  d a m .  *„ „ Ii-M i,
j lu i l z ik  ^ T  t .  . , j  1-50 J 
Co s ic  nie podoba, m ożna z a - !
m ie n ić  l u b  o d c i ) r a ć  p ie n ią d z e .  8

Słówko o nowym wynalazku
ważnym dla palących papierosy.

Zastosow anie w iedzy w  życiu p ra k ty czuciu w y ja lo  ju ż  iiiejoilnokrofciufe zilum .e- 
rezu lta ty , pr^yuioało wicie poży tku  O/tUowi. 1 )viś liygioua św ieci prawi® na 

każdym  kroku  tryum fy , zrozum iałem  w ięc jes t, *2* i fabrvkóU'Va tutek cygarctcwych czyni 
postępy w  ty m  kierunku , Jecz nie wszędzie i n ie zaw>/.« z uodatniin  rc/n if.item .

Moje w ieloletnie próby  upodstaw nion# mank a i fanhowem dośw iadczę u io*i u w ień ­
czone zost&ly ostatniem i czasy zdum iew a ią rT-a skutkiem . Udało uu  się b o u im i dojść 
drogą badań chemicznych. do p  rep era tu , znanego ju ż  dziś p raw ic  wszędzie, k tó ry  nosi nazw ę

„SALVBSOL“.
Je s tto  wata chemiczna, m ająca tak  wiele# pożądany d la  palącyeh papierosy w łasność 

że n y  m nie nie posadzono o czczą przechw ałkę — biorę sobie za zaszczyt powołać si« na 
następujące, o trzym ane w  ostatn ich  czasach U Z N AN 1 K:

W. P. Mr. fmrm. W. MEŁDO WSKI -  Kraków. 
pręyjfluW oac^ donoszę \V I’anu, źe «d czasu ja k  używ am  P ańsk iej w a ty  „SA L- 

V JLSO^ ■ m e doznają firzykrybk  objaw ów , H oro mi aoknuzaly skutkiem  palenia tr to fliu . 
W obec tego upraszani o nadesłanie ni za ]>obr*uiem pocztow em  kilo w idy  „S A L V K 80L ‘m

i-wow, d. 2 m aja  908. /. w. p. prof. Dr. Antoni Mars.
Z w ra ca li  uwafea*. T Ojtułu na powyższe uznania, jakiem za wynalazek moi ze strony tak wielce 

Poważno; kompetuntn n o ,  JyCony zostałem, czynię to Rlównie i w interesie zdrowia 1\ T „alm-rch papierosy i tytoń w oguio.  ̂ J

Mr farm. " W ł .  ca c> a /\T ss15ll.
I a b ry k a  „ N O R I8 ’‘ \ \  j. B e ldow sk iego  w h  rakow ie  oolsca:

1 000 sztok tutek „N0RIS“ ze Salvesolem K. 2.80
1 pakiecik waty S a iveso l........................ J  --.t>u e 2855

Nn, pc0.8tnwie dooitotlzoń 
i badań chemicznych poś>Titid- 
czam  n iu je j^ o n i, iż wódkn 
„Bałłabanówka4 jtw t wystałą 
oczyszczoną iytn iów ką v.oint\ 
od niedogonu U\i/lu) i tym  po- 
dobnych pi zymioSzeir. W.^Jcii- 
t^k oi'/.ekam, iż jost ona 
czystym , zdrowym i hyflienicznym 
napojom gonyiym %pir,\ tnso- 
wym), który tm ustró j judzki 
dział* tak  &amo, jak  prawdzi­
wy Cognao,

Lwów, U IG marca

Ka^dy powiaier. zwiedzie
chromo -fotoskop

3381 p a sa ż  M ik o lasc liu .
ę e j r  wstęp 1 0  ct.
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i 1AGGI53" orzYDrawa
O ryginalne fi is/.uczki napełn ia  się ponow a

jest jedynym powszecnnie uznanym środkiem  do n ada­
n ia  m dłym  zupom, sosom, bigosom, 'jarzynom ltp . 
natychm iastow ego, zadziwiająco silnego i miłego 
sm aku. Kilka kropel wystarcza. = —

Do nabycia  we w szystk ich  koiwniainych i soo- 
żyw czych handlach  oraz składach aptecznych. 
\V e flaszce 1 ’ ’flaszeczkach począw szy od BO hale.zy 

napełn ia  się ponow nie najtan ie j.

Nowo otworzona Nowo otworzona

Księgarnia ; ckład nul Wilhelma Z U K E R K A N D L A
WE! LWOWIE, przy ulicy S y k s tu s k ie j  I. 8. '

Z aopatru je  stała sw ój sk ład  w e w szystk ie nowości literackie w ydaw ane w  k ra ju  li b zagranicą, oraz dostarcza książki i n u ty
gdziekolw iek ogłoszone w  najk ró tszym  czasie

P rzy jm uje  prenum eratę na  czasopism a: polskie, francuskie, niem ieckie itd .
Wydaja własnym nakładem i po leca : 12 ct. B ibliotekę pow szechną — B hlio teezkę  dla dzieci i  młodzieży. — Bibliotekę

klasyków  rzym skich i greck ich  — Zbiór usta-w państw ow ycl: i k rajow ych . — K atalog i przesyła bezpłatnie.
Zam ów ienia z prow m oyi za ła tw ia  odw rotną pocztą.

Spłaty
c a p jo w e

dozwolone za po- 
poprzedniein 

ust nem  lub li- 
stow nem  poro­
zum ieniem  się.

Bezprzouznio naj­
większy wybór.

Spłaty
częściowe
dozw olonezapu- 

przedniem  
usrnem lub li- 
stow nem  poro­
zumieniem się.

Bezprzecziiie n a j ­
większy  w ybór

Renomowana i powszechnie znana firma

ił M m iM U i

(Pasaż Daasaiaad)
poleca swój obfity i bogato zaopatrzony sk ład  w szelkich możliw yeh  
gatunków  dywanów (także kościelnych i przed, ołtarze) dywanikcw- 
portyer, firanek, cnodników, kap na stoły 1 łóżka, cerat, linoleum koł­
der, koców, der na konie oraz ws^ystkicn innycn przedmiotów dekora­

cyjnych po Rader niskich cenach konkurencyjnych 
Za nadesłaniem nam marki pocztowej za 10 ii ..ysełam y nasze bogrdo 
iilustrowane cenniki, W k tó rych  Są opisane także  tow ary  lniane i ba­
w ełniane, bielizna męska i dam ska, szyfony, płótna, bielizna stoło­
w a i Mina ważne artyku ły , w za lu es dom owego gospodarstw a w cho­

dzące. Z lecenia z jirow incyi za ła tw ia  6ię odw rotnie.
B y ujść pom yłkom , prosim y na  nasz adres dokładnie zważać.

Z pow ażaniem 
Zarząd f i rm y : Wiedeński dom towarowy

„ił.u Ł.ouvre-‘
150 Lw ów , Sykstuska  G.

Ź u f y e i m i a
nowo otworzona i z Komfortem urządzona pod firm ą

T e o f i l  u r  a j
Lwów, ulica Akademicka I. 28 , uprzejmie poleca się.

s
ud d n i  l-?o m arca l). r. poez^wszy, 
bidzie codziennie w jednym  M w ik u ,  
jed lin ę  prawdziwego, czysto żytniego
wyrobu lirmy I . TUL i  Zauclitei, znacliodzić sio m arka, za  lilórii mM
znalazca zgłosiwszy m 14  kiiiinii Władysława Kozłowskiego

przy u l . .  Sś, uirMma

■ A dresy handli, k tóre  znakom ity , p raw dziw y  chleb m ora w siu, 
w yrobu firm y J . T ili w  Z anch te l na  składzie u t zym ują, podają 
osobne p lakaty . P roszę uw ażać n a  znak ochronny  T I L L, w y k łu ty  
n a  każdym  bochenku. 8CK

D o  w y p r a w  t s l u L n y c l i !
n a  w ehiianej w acie od złr. 2'60, 3-50, 4. 5, b-50, 760 do 
zł. 10. Kołdry podwójne, obustronnie do u ży tk a , bardzo p rah - 

i  ładne tylko o  1'60 do 2  zi. drozsj od c b d  pow yższych. 
K ołdry  w ato .vano w ełną  w ielbłądzią (Kam lelhar; znacznie 
Jżojsze, m iększe i cieplejsza od kołder w ełnianych, od złr. 

10, 12, 14 do IG zł.
Kołdry na puenu obustronne nadzw yczajnie lekkie I 
ciepłe, po zł. IG, 18, 20 i 22. K o łd ry  atłasowe je -  
zł. 10, 12, 14, IG 18, 20 i w yżej.

czysto w łosienne od zł. 12-50, .*.4, IG, 18 do złr. 3Q. 
M aterace sprężynw e, poduszki, prześcieradła uou 

kołdry  i na  pościel, poszewki, "kocyki itp . n a jtm ie j w specyalne,, 
pracow ni kol der i m a tera ców  _ 350

Józef Schuster, Lw ów ,
ul. Kopernika i. 5.

Kołdry
tyczne i

IowoMJ
10, 12, 11 (10

M W #
dw abne, od

Naterace M aterace

f i a ^ . a s m a  l e a f t a f r Ła
Oodziennie Koncert muzyki wojskowej. — Początek od godziny 9-teJ 

wieczorem. Wstęp wolny.

'•yydaWca i odpowiedzieli y  edaktor Józef K rzysztofow ici.
Odpowiedzialny redak to r n a  K iaków  J a n  K arp f,

Z drukarni Zygmunta Hałaciński 'go we L


